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DECYDUJĄCE
POCIĄGNIECIE.

itanowisKO Francji # sprawie rczurojenia.
^Oć/ własnego korespondenta).

P aryż, w kw ietniu.
Ostatnie wydarzenia polityczne na 

terenie międzynarogowym, a zwłasz­
cza odpowiedź Francji na notę an­
gielską w sprawie gwarancyj, były 
niespodzianką nawet ala najlepiej po ­
informowanych kół politycznych. P o ­
wszechnie spodziewano się, źe rząd 
francuski będzie zwlekał z odpowie­
dzią, aby po jej ćokradnem opraco­
waniu, móc ją przedstawić w takiej 
formie, która stanowiłaby ściśle okre­
śloną podstawę do dalszych negocja­
cyj w sprawie zawarcia konwencji. 
Tymczasem dnia 6 kwietnia mtnister 

Barthou przesłał rządowi brytyjskiemu 
odpowiedź Francji, którą sumarycznie 
moznaoy określić jako zgoaę na roz­
poczęcie negocjacyj w celu zawarcia 
k o n w e n c j i ,  o g r a n i c z a j ą c e j  
z b r o j e n i a  n a  o b e c n y m  p o ­
z i o m i e ,  p r z y c z e m  j e d n a k  
F r a n c j ą  z g o d z i ł a b y  s i ę  n a  
p e w n e  o g r a n i c z o n e  i k o n t r o ­
l o w a n e  u z b r o j e n i e  N i e m i e c .  
Była to więc zgoda na rokowania co 
do konwencji opierającej się na zasa­
dach brytyjskiego pianu rozDrojenio- 
wego. Równocześnie rząd francuski 
zapowiadał, że w najbliższym czasie 
prześle rządowi Drytyjskiemu drugą 
notę, zawierającą bliższe szczegóły 
w sprawie sankcyj i gwarancyj bez­
pieczeństwa, jakich domaga się F ran­
cja, Powody, jaKie skłoniły rząd rran- 
cuski do przyśpieszenia odpowiedzi 
na notę brytyjską — nie są dokładnie 
znane. W kołach zbliżonych do Quai 
d’Orsay tłumaczą to w ten sposób, 
że nota francuska z 6 kwietnia nie 
zaw.erała sprecyzowania wymaga­
nych przez Francję gwarancyj bez­
pieczeństwa; można ją było więc 
szybko zredagować. Pow udy te, nie­
wątpliwie słuszne, nie ujawniają jed- 
nas właściwycn przyczyn wysłania 
odpowiedzi w przyśpieszonym termi 
nie. W kołach dziennikarskich przy 
puszczają, że Francja pragnęła przed 
zebraniem prezydjum konferencji roz­
brojeniowej sprecyzować swe stano 
wisko, i, z g a d z a j ą c  s i ę  n a  n e ­
g o c j a c j e  n a  z a s a d z i e  a n g i e l ­
s k i e g o  p l a n u  r o z b r o j e n i o w e  
go ,  d o s t a r c z y ć  n o w y c h  p o d ­
s t a w  d o  o b r a d  k o n f e r e n c j i  
g e n e w s k i e j .  Trzeba bow-iem pod­
kreślić, że w razie odmownego sta­
nowiska Fiancji komisja ogólna kon­
ferencji rozbrojeniowej mogłaby być 
zwołana chyba tylko dla stwierdzenia 
niemożności zawarcia w obecnych wa 
runkach konwencji rozbrojeniowej. — 
Francja bowiem, w swej odpowiedzi 
na notę angielską w y r a ż a ł a  z g o ­
d ę  n a  z m i a n ę  p o d s t a w  p 1 a w - 
n y c h  k o n w e n c j i ,  k t ó r a  za  
m i a s t  k o n w e n c j i  r o z b r o j e ­
n i o w e j ,  s t a ł a b y  s i ę  j e d y n i e  
k o n w e n c j ą  o g r a n i c z e n i a  
z b r o j e ń ,  s k o m b i n o w a n e g o  z 
o g r a n i c z o n e  m i k o n t r o l o  w a - 
n e m  u z b r o j e n i e m  N i e m i e c  
Odpowiedź Francji stwarzała więc n o ­
wą rację bytu dla konferencji, która 
mogła się spodziewać, że wobec tego 
rodzaju stanowiska Francji dojdzie do 
zawarcia słabej wprawdzie w zakresie 
działania, może niedobrej i n iedosko­
nałej, ale w każdym razie realnie is t­
niejącej konwencji.

Przewodniczący konferencji roz­
brojeniowej Henderson, w pizejeź- 
dzie przez Paryż do Genewy odbył 
konferencję z przedstawicielami rządu 

francuskiego. Ustalono wtedy zgod­
nie, że konferencja zostanie zwo- 
ana około 15-go maja. — Tymcza­

sem na zebraniu przezydjum kon- 
erencji w Genewie zaszły zmiany, 

o właściwych pizyczynach których 
medość jasno jesteśmy poinformewa- 
11 Według wszelkiego praw dopodo­

bieństwa kontrowersja francusko - 
angielska w Genewie wynikła skut­
kiem zmiany stanowiska rządu angiel­
skiego Dod naciskiem konieczności 
p o l i ty .. wewnętrznej. Henderson nie 
reprezentował w Paryżu rządu angiel­
skiego. Konferował z Barthou tylko 
jako przewodniczący konferenc 1 roz­
brojeniowej. r ap. Eden w Genewie 
wysunął żądanie odroczenia terminu 
zwołania komisji ogólnej do 23 maja, 
pragnąc w ien SDOSób zyskać czas 
niezbędny do przeprowadzenia no- 
szczególnych negocjacyj. Wniosek ten 
z i s ta ł  orzyjęty.

Wkrótce potem zaszedł nieprze 
widziany wypadek. Rząd francuski 
zdecydował się na wysłanie 17 kwiet­
nia drugiej noty do rządu angiel­
skiego. Zamiast sprecyzować w niej 
gwarancje bezpieczeństwa, Francja 
wysunęła jeonak tezę, że wobec pu­
blicznie stwierdzonego uzbrojenia Nie­
miec, dokonanego wbrew postanowie­
niom traktatów, rząd francuski nie 
m o ie  się angażować w konwencję, 
ograniczającą jego swobodę dzia ania. 
Jako przyczynę tej zmiany stanowi­
ska Francja wysuwa fakt ogłoszenia 
oficjalnych cyfr Dudżetu wojskowego 
Rzeszy i wyjaśnienia, jakie rząd nie­
miecki udzielił Anglji w odpowiedzi 
na brytyjską demarche w tej sprawie.

O głoszone cyfry budżetu wojsko­
wego Niemiec były niewątpliwie w 
otwartej sprzeczności z postanow ie­
niami traktatu wersalskiego. Trudno 
jednak przypuścić, by Francja nie 
wiedziała oddawna, że Niemcy prze­
kroczyły cyfry efektywów i uzbroje­
nia dozwolonego przez traktaty. Trud­
no również przypuścić, by Francja 
mogła me wyobrażać sobie, jaka bę­
dzie treść odpowiedzi niemieckiej na 
zapytanie Wielkiej Brytanji. Te fakty 
me mogły więc wpłynąć na zmianę 
stanowiska Francji.

Mogły one natomiast zaważyć na 
stosunku opinji publicznej angielskiej 
do sprawy uzbrojenia niemieckiego. 
Cyfry budżetu lotniczego Rzeszy prze­
mawiają również do przeciętnego 
Anglika, który jest absolutnie nie 
czuły na lądowe zbrojenia niemieckie 
i me może zrozumieć obaw Francji. 
Na tę zmianę stosunku opinji angiel­
skiej F iancja mocno liczyła.

Jak twierdzą niektóre odłamy prasy 
lewicowej, min. Banhou, godząc się 
na wpiowadzenie pewnych zmian do 
treści swej noty, uległ presji min. 
Taraieu i Drzeastawieieli sfer wojsko­
wych. Wersja ta nie wydaje się jed ­
nak prawdopodobną. Min. Barthou 
jes t  wprawdzie gorącym zwolennikiem 
idei współpracy międzynarodowej i 
gotów jest do poniesienia dużych 
ofiar na rzecz zawarcia konwencji, 
ale dla pięknych ideałów międzyna­
rodowych nigdy nie iracił z oczu re 
alnego gruntu Nie trzeba zapominać, 
że min Barthou jest tym, dzięki któ­
remu przywrócono w r. 1913 we 
Francji trzyletni okres służby woj­
skowej. Nie trzeba również zapo­
minać, że minister Barthou prag­
nąc tej międzynarodowej współ­
pracy uważał jednak, że należy orga­
nizować pokój także przez staranie się
0 utrzymanie niezDęanej równowagi
1 dlatego był gorącym zwolennikiem 
zbliżenia z Polską, czemu dał wyraz 
podpisując w' r. 1921 traktat przymie­
rza polsko-francuskiego. Mi n .  B a r ­
t h o u  w s w e j  o s t a t n i e j  n o c i e  
n i e  z m i e n i a  w i ę c  s w e g o  s t o ­
s u n k u  d o  z a g a d n i e ń  r o z b r o ­
j e n i o w y c h ,  ale tylko podkreśla, że 
Francja nie może już dalej ulegać 
presjom zaprzyjaźnionych mocarstw 
zachodnich. Dlatego postanow iła oprzeć 
się na realnych faktach i te względy 
podyktowały jej to stanowisko. Nie­
wątpliwie, min. Barthou spotkał się 
tu z poparciem marsz. Petaina i mi 
nistrów lotnictwa i marynarki wojen­
nej, oraz gen Weyganda. Poparła go 
rówmież prawica. Oficja'ny komunikat 
wydany po posiedzeniu rady ministrów 
podkreśla jednak, że decyzja została 
powzięta jednomyślnie.

Zbliżona do Quai d’Orsay prasa 
paryska podkreślała, jeszcze na kilka 
dni przed zaaprobowaniem tekstu n o ­
ty, że min. barthou wyśle ją do Fo- 
reign Office w każdym raźie przed 
swą podróżą do Warszawy. Może 
istotme pragnął tego specjalnie min. 
Barthou, c h c ą c  u d a ć  s i ę  d o  
W a r s z a w '  y p o  j a s n e m  s p r e  
c y z o w a n i u  s t a n o w i s k a  F r a n ­
c j i  w s p r a w i e  r o z b r o j e n i a .
W ten sposób min. Barthou mógłby 
w Warszawie powiedzieć, że skoń­
czył się okres niepewności i wahań. 
Francja zajmuje jasno określone sta­
nowisko i może obecnie proponować 
współpracę na wyraźnie określonych 
zasadach. Może na tem właśnie po­
lega „wyprostowanie linji polityk1 za 
granicznej Francji", o czem prasa pa­
ryska tak często wspomina.

J. Brzęków ski.

TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY.

Roz*fźwięki w Str. Lud3W~m
Z Białegostoku donoszą, że dnia 

22 b. m. odbył się wojewódzki zjazd 
Stronnictwa Ludowego, kióry uwj 
datnił silny rozdiw ięk pomiędzy po 
szezególnem l grupami Stronnictwa.

Na zjeździć w Białym stoku zebra 
ły się dwie grupy —  jedna, złożona z 
działaczy dawnego Stronnictwa Cliło 
pskiego z posłem Sawickim na czele, 
druga, złożona z działaczy W yzw o­
lenia, kierowana przez posła Ruga.

Obaj ci posłow ie ubiegali się o stano­
wisko prezesa wojewódzkiego Stron­
nictwa. Zabiegi te zam ieniły się w 
ostrą walkę na tłe poważnych zarzu­
tów, któreini obaj posłow ie szerm o­
wali.

Fos. Róg. zorjentowawszy się  
wkońcu, że większość zebranych jest 
po stronie pos. Saw iekkgo, zrzekł kię 
swej kandydatury I prezesem został 
wj brany pos. Sawicki.

Min. Spr, Wewn. nie zatwierdziło
wyboru prezydenta Poznania

■lak się dowiadujem y, Ministerst­
wo Spi aw W ewnętrznyeh nie zatwier 
dziło wyboru dr. Mieczysława Miecz 
kon skiego. b. dyrektora Banku Pol­
skiego, na stanowisko prezydenta ni. 
Poznania. W7 Konsekwencji tej deej

zjt będzie zaprowadzony prawdopo 
dobnie rząd komisaryczny w magi­
stracie m. Poznania.

Podobnej decyzji należy oczeki­
wać rów nież w stos urn u do Gniezna

Wyrok na sprawców zajść w Nowym Targu
Od 2,1 do 25 lim  odbyw ała się  w Now ym  

* Targu rozprawa przeciw ko 17 oskarżonym  
| o  znano zajścia  w  dniu 24 w rześnia ab. r. 
Iw Nowytn Targu W  dniu tym  —  jak win 
Idoino Stronnictw o L udow e zw oła ło  w No 
|'v y m  Targu n ielega lne zgrom adzenie, w kto  
Ireni w zięło  -idział około 1000 osób.

Zgrom adzeni udali się  tłum nie do staro­
stwa, dom agając się  zwolnier.in z aresztu  

I zatrzym anych z  polecen ia  prokuratora w 
*1 niu poprzednim  kilku osobników . Starosta

prz,yj;|ł delegację, ośw iadczając, że areszlo  
w noi mogą by (■ zw oln ien i nic w cześn iej niż  

dnia następnego p o  porozum ieniu z proku  
ratorem . Mimo lo tłum przybrał postaw ę  
agresyw ną i w w yniku doszio do awantur.

'ip ilogiem  tych zajść była rozprawa s ą ­
dowa zakończona w yrokiem , na podstaw ie  
M óripo 7 oskarżonych zostało  skazanych  
na w ięzien ie  od 7 m iesięcy do 2 tygodui, po 
zostali zaś un iew innien i

Min. Beck 
wrocil do Warszawy.

Dziś pow rócił z Krakowa do M ar 
szawy m inister spraw  zagranicznych 
Beck, k tóry  jak  wiadomo — Iowa- 
rzyszył m in. Barthou w jego podróży 
do Krakowa. Z min. Bectiem  pow ró­
cił dyref lor gabinetu p. Dębicki.

Min. Zarzycki dokona 
otwarcia Taigów Poznańskich

27 b. 111. m inister przemysłu i han  
dlu p. Zarzycki w towarzystwie d y ­
rek tora  Pat-ka udaje się do Poznania 
gdzie dokona otw arcia  Międzynaro­
dowych Targów.

Sprawa dyscyplinarna 
w J.egJonle Młodych".
Jak  słychać, nadzwwczajna kom i­

sja śledcza, powołana przez główne­
go rzecznika dyscyplinarnego Legjo- 
1111 Młodych p. Jer/eg© Pomkiewskie- 
go. zakończyła prace, przekazując ze 
brany  m ater ia ł  głównemu rzeczniko­
wi dyscyplinarnem u. W związku z 
powyższem został sporządzony ak! 
oskarżenia przeciwko pp. Jakóbowi 
Sjjerberowi i Jerzemu Zapasiewiczu- 
wi. W  akcie tym  kom isja żąda nuj 
wyższego w ym iaru  kary. i. j. wydal.
ma wymienionych 
praw a powrotu, z 
szt niem wyroku. 

■ H m H N H H B i  a». H B B

z o r g a n i z a c j i  bez  
jHiDiicznem ogło-

POLSAT, FRANCJA
i stosunki międzynarodowe

Wywiad z min. Barthou.
Minister B arthou onegdaj p rz \ ją l  

w Krakowie w spółpracow nika „Kur- 
jera  Porannego", udzielając, mu dłuż 
szej rozmow y w obecności swego sza 
ta gabinetu, p. Rochat.

W wywiadzie tym min. Barthou 
oświadczył przedewszystkiein, że jesl 
zadowolony z pobytu w Polsce i z ro- 
mów, przeprow adzonych z p Mai szał 
kiem Piłsudskim 1 z m inistrem  Bec 
kiem, i to „bardzo, a nawet więcej niż 
bardzo . P rzeprowadził z p. Mar 
s/.ałkiem Piłsudskim  półtoragodzinną 
rozmowę i długą rozmowę z min. 
Beckiem, które potwierdziły koniecz 
iiość sojiiszu, zbudowanego na wspól­
nej przyjaźni i na wspólności intere 
sów Polski i F rancji .

Man. aBrtliou jest juzekonany, że 
pobyt jego wpłynie na polepszenie sto 
sunków gospodarczych między Pot 
ską a F ranc ją

O trzym ał w tym względzie inst­
rukcje z Paryża, od p. Doumerguc, 
k tóre  pozwoliły ustalić szereg zasad 
mczych sjiraw z min. Beckiem Wed 
ług opinji jego nastąpi polepszenie 
stosunków gosjjoilarczycli i finanso 
wych mięuzy Polską a F rancją .

Dolej 111111. Barthou zaznaczył, że 
nigdy c o p raw d a 'n ie  byt oficjalnym 
przedstawicielem Francji w Lidze Na 
rodów, ale uważa, że Polska jest tal. 
wielkiem i potężnem m ocarstw em , ż<- 
pow inna mieć stałe miejsce w Radzie 
Ligi.

Min. B aithou zaprzeczył zdaniu 
jakoby byi zw olennikiem Paktu  4-ch 
i dodał, że uznając dobrą wolę a u t j -  
rów Paktu  4ch, wystąpił w obecnoś 
ci p. Paul-Boncoura, gdy 011 jeszcze 
był m inistrem  spraw  zagranicznych, 
przed Komisją Senatu, aby skry lyko  
wać ostro i wykazać wszystkie złe str<< 
ny i niebezpieczeństw a tego paktu.

Min Barthou uważa, że zawiera 
jąc pak t z Niemcami, Polska nie wzię 
la na siebie żadnego zobowiązania, 
któreb> było sprzeczne z jej sojuszem 
francuskim  i sk ierow ane w jakikol 
wiek sposób przcciwrko Francji.

Na zakończenei min. Barthou oś 
wiadczył że wywozi z Polski jak  n a j ­
milsze i jak najserdeczniejsze wspom 
uienia.

Mirus-ti<rwic ik-ck 1 Iiartliou w o k n ie  wagonu w drodze do Krakowa.

Min. Beck o wizycie min. Barthou
głasza

PARYŻ (Pat). Agencja Havasa o- 
z K rakowa następujący w y­

wiad swego korespondenta  z minisl 
rem spraw  zagranicznych Beckiem 

„Pragnąłbym, aby l?an oświad­
czył wszystkim swym czytelnikom w 
całym świeeie, że my w Polsce uwa 
żamy przymierze pomiędzy naszym  
kiajcin i Francją nietyiko za Irwały 
element życia międzynarodowego, 
ale za żyw ą rzeczywistość. W uiojetu 
pojęciu, jeśli ktoś chce, aby porożu 
mienie między dwoma krajami uzy­
skało całkowitą wartość, to trzeba na 
to dwóch czynników: skoordynowa­
nej woli odpowiedzialnego rządu i o- 
pareia w opinji publicznej. Bez tego 
żaaci. dokument dyplomatyczny nie 
osiągnie swego efektu. Uważamy. 
wizyta miu. Barthou wzmocniła wa­
lory łych dwóch niezbędnych elemen  
kow. Rząd polski nigd;* nie zapomni 
wzruszającej sympatji, jaką min. 
Barthou oddawna okazywał naszemu 
krajowa. Podczas wizyty w  Polsee

min. Barthou pozyskał wzajemna 
syinpałję całego społeczeństwa oci 
pierwszego do najskromniejszego o- 
by watela Rzeczypospolitej.

Napawa innie to radością, nie- 
tylko jako ministra spraw zagranicz­
nych, ale również osobiście, gdyz 
chwile spędzone z tak znakomitym  
mężem stanu, jak min. Barthou, zali 
ezain do najbardziej ważnych w  mo 
jej kar jerze polity eznej‘\

Minister Beck podkreślił wysłań 
i'ikowi fłavasa. źe stówa przezeń wy 
powiedziane nie są zwykłym o b ja ­
wem kurtuazji  jioezem kończąc oś­
wiadczy t

„Pomiędzy naszemi dwoma pansl 
wami istnieje kapitał* spontanicznej 
sympatji. Szczere i trwałe przejawy 
lej sympatji, które m ógł Pan obscr 
wować w ostatnich dniach, wskazu­
ją zarówno Francji, jak i Polsee jej 
siłę i głębię. Z tego pow innismy zda­
wać sobie spraw'ę‘\

O H

M n. E?rtrioy w P?atSze
PRAGA. (Pat). Urzędowa agencja 

ezeskosłowacka donosi: Minister sp-. 
zagranicznych B arthou z szefem ga­
binetu Rochat przybył dziś o godz. 4 
/- Krakowa do Pragi. Na dworcu m i­
nistra F ranc ji  powitał w in .  spr. zagr 
Benesz wraz z k iikoma innym i człon 
kam i rządu, poseł czeskoslowacki w 
W arszawie Osusky, posłowie F ra n ­
cji, Polski. Jugosławji, Rumunji, bur 
mistrz mi. Pragi Pasa , przedstawicie 
Je licznych orgunizacyj. wyżsi funk- 
cjonarjnsze uniwersytetu  i kolon ja 
irancuska. Oddział legjonistów oddał 
honory wojskowe. Pom im o deszczu 
około dworca gromadziły się wielkie 
Bumy jiubliczności. fsliasto było 
przybrane  flagami cze: kosłowaekie- 
mi i francuskiemi.

Prasa jioświęca długie artykuły  
min. Barthou or-az Francj. .  Tłumy, 
zebrane na ulicach w drodze od 
dworca do poselstwa francuskiego, 
owacyjnie witały m inistra , wznosząc 
oi, rzyki na cześć Francji.

Dziś przed południem  m inister 
Barthou złożył wizydę Beneszowd. z. 
k tórym  odbył godzinną konferencję. 
Przed południem  m inister Barthou 
przyjęty był przez prezydenta Masary 
ka. k tóry po k ilkunastoniinulow ej au 
djencji podejm ował m inistra  .',niadar 
nieni.

Rolowy niemieccy 
w W^rsiawie.

V. AB SZA WA (P a t)  Dziś rano 
przybyła do W arszaw y lelegacju roi 
nictwa niemieckiego w składzie 9 o- 
sób l  p. kom isarzem  Rz.eszy dr. Re- 
ischlerem na czele. Gości n iem iec­
kich na dw orcu głównym w W a rsza ­
wie wif.Tli jirzedstawiciele Ministersl 
wa Bolnictwa i Reform Rolnych, 
członkowie poseishya niemieckiego 
w W:rt\yz-awie oraz Zwią^Ku Izb i Or- 
ganizacyj Rolniczych. Po powitaniu 
przedstaow'cieio rolnictwa niem iec­
kiego odjechali do Hotelu FZnrojiej- 
skiego.

Ulgowi* paszporty do Z 5 R.R
WdRSZAWlA. (PAT). MuiisK rsl w a

spraw w en ę t rzn y ch  w' p o ro z u m  i cm  u z m in i ­
s te rs tw em  sk a rb u  zezwoliło  ńa w y d an ie  ul 
gowych  p a szp o rtó w  zagran iczny  cli do  ZSRH 

cz łonkom  polskiego 1-wa zw alczan ia  gośca 
(re i im atyrn iu)  o raz  innym  osobom  ze świa 

ta l ek a rsk ieg o  p ra g n ąc y m  w ziąć  udz ia ł  w 
m ię d z y i i a r o d jw jm  k ongres ie  walki z g rś- 
rem  kl-órę Jd b ę d z is  się w Moskwie od 3 do 
li maju.

Kronika telegraficzna.
—  VI DEFGHAltUt HIND1 Sl-ORTOlKłK.Sl 

7A.ATAKOW \L 1  SAMOCHÓD W  KTÓRYM 
ZNAJDOW AŁ SIĘ  GANDHI W y w iąz a ła  się

b ó jka .  T rzech  zwjOlenników Gandliiego jesł  
ciężko ran n y ch .  Zajście  jes t  j ed n y m  z o b ja ­
wów walki pom iędzy  k o n se rw a ty w n y m i  kota  

mi H in d u só w  a e w o len n ik am i  Gandliiego. 
p ro w ad zący m i w myśl  jego w sk az ań  kani- 
pun ję  na  rzecz p a r ja só w .  Gandhi oświadczył,  
że gijf.by o k a .a ło  się, że w inn i  tego zajśc ia  
byli jego zwolennicy  rozpoczn ie  p oku tę  

—- SUYIC.H w y s ta r to w a ł  z L o n d y n u  do 
Brukseli.

—  W 47 GODZ. PR ZEB YŁO KANAŁ PA 
NAMSKI 111 o k rę tó w  w o je n n y ch  a m e r y k a n  
skicti, p łynących  z Paey f ik u  na  Atlantyk.

—  W CZAS1F STARCIA P O L IC JI  Z Ml- 
ZUŁMANAMI w m ie jscowości  S u l tah u r  (Ind 
je) zab i tych  zos ta ło  10 osób a  oko ło  20 od 
niosło rany.

—  Z CHICAGO DONOSZĄ O GORĄC7 
k O W Y C H  W YSIŁKACH PO L IC JI ,  ś c ig a ją ­
cej g angs tera  Dil ingera .  W ła d ze  wydały  roz  
kaz d o s ta rczen ia  go żywym  lub  m ar tw y m . — 
Mimo że z m o b il izo w an o  w- celu scliwi. tania 
Dil iugera,  jego  k o ch an k i  i tow arzyszy ,  wiel 
kie-Vsily policji  i w ojska ,  bandyci  są nad a l  
n ieuchw ytn i .  W y w o łu je  to  g łośne o burzen ie  
w Ameryce.
< —  OD NALEZIONO ŚW IĄTYN IĘ  HERY

w pobliżu  Paes tum  D otychczas  o d k o p a n o  !i 
rzn.- m a r m u r o w e  o rn a m e n ty  św ią tyn i,  Hub 
posążków- z gliny i t. d.

S f k a r F f l L  W A & 3 Z A W S I U L
W ARSZAWA, (PAT). —  DEW IZY B er l in  

208.30 —  208.82 —- 207,78. L ondyn  27.12 —
27 25 -  26,99. Nowy Y o rk  5,26 3/4 -  5,29’ i
pól —  5.24. Kabel 5.27 1/4 — 5,36 — 5,24 i 
pół. P a rę ż  34,96 i pó ł  ,—  35,05 —  34.88. — 
S z w a jca r ja  171,59 —  172,02 —  171,16. Ten 
d en c ja  przew ażnie  m ocnie jsza .

Dolar  w obr. pryw. 5,24 —  5.24 i po ł  
Rubel 4,64 — 4.67.

Z yg munt Nagrodzkj

Wypraw? Wileńska 
r. 1919

we wspomnieniach cywila.
C en a  x\. 1 00

Do nabycia w e waaystkich księgarniach

Zamach na ministra spraw 
wewnętrznych.

PARYŻ. (Pat) Z Madrytu dono­
szą: Noey dzisiejszej dokonano za­
machu bombowego na ministra spray 
wew nętrznjch. Minister oealał cudem 
Wybuch bombj nastąpił po przejeź 
d iie  samochodu ministra. Sprawca za 
machu zbiegi.

Pogłoski o ustąpieniu Prezydenta.
Przesilenie rzędowe trwa.

\Y Madrycie panuje wielkie pod­
niecenie. Liezą się ogólnie z nowym  
wybuchem vl alk domowych.

W obec niem ożności rozwiązania 
kryzysu gabinetowego krążą pogłoski

o m ozliwem  ustąpieniu Zamorry ze 
stanowiska prezydenta republiki. U* 
grupowania lewicowe rozwijają ży­
wą agitację za rozwiązaniem korte- 
zów.
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KrakcwsK] projekt
razwjązanla problemu polskoHteArskiega.
Ogłasza go w k rak o w sk im  „Cza- 

sie“ p. W itold Milewski, n ad m ien ia ­
jąc, że wyłonił się on „ostatn io  w pe 
w nych rozm ow ach na ten tem at ‘. 
Gdzie i przez kogo p row adzone były 
te rozmow y au to r  wpraw dzie nie pi 
sze, lecz dość szczegółowo podaje 
treść owego pro jek tu . P rzed rukow a 
jem y go poniżej bez zmian, jako do ­
wód głębokiego za in teresow ania się 
społeczeństwa polskiego spraw ą sto­
sunków  polsko-litewskich.

iNie wdając się w kom entarze, mu 
simy jednak  zaznaczyć, że naszem 
zdaniem  au torzy  p ro jek tu  n ie^zdają  
sobie dostatecznie sp raw j z tenden- 
cyj k ieru jących  polityką obecnej Lit 
wy. P ro jek t jest jednak  b. ciekawy, i 
godny uwagi.

P o lsk a  i Liitwa m ia ły b y  w e d l t e g o  p r o ­
jek tu  zaw rzeć  ścisły u k ła d  polit j /czny;  ■ wię­
cej, n iż p rzy m ierze ,  —  m nie j ,  j a k  un ję .  Dwa 
rządy ,  dw ie  o d rę b n e  g towy p a ń s tw a ,  dw a 
lu b  jed e n  o b sza r  celny (do o m ó w ien ia ) ,  dwie 
a r m je  (ewent.  wspólny sztab),  n a w e t  u s t ró j  
w e w n ę trz n y  ro zm a ity  Ale oba  p a ń s tw a  zwią  
z an e  b y łyby  w sp ó ln ą  s ta łą  „delegacją*1, skła 
d a ją c ą  się  z p rzedstaw ic ie l i  o b u  rząd ó w :  do 

sp ra w  zew n ę trzn y ch ,  w o jsk o w y ch ,  h a n d lu  
wych ,  k o m u n ik a c y jn y c h  roz liczeń ska rb i '  
wych  i s to su n k ó w  k u l tu r a ln y c h  i t, p., k t ó ­

re j  s iedz ibą  b y łoby  W ilno .  Siedzibą  rządu  
li tewskiego  p o zos ta łoby  K ow no,  polskiego 
zaś —  W a r s z a w a ;  g ra n ic a  m iędzy  obu  p a ń ­
stw am i  b y łaby  tak ,  j a k  obecnie.  U s ta lonoby  

z asad y  sz e ro k ie j  a u to n o m j i  k u l tu  "alnej 
m nie jszośc i  po lsk ie j  n a  L itw ie  k o w ieńsk ie j  
i l i tew skie j  w Polsce. W ilno  po zo s ta ło b y  pul 
sk iem  m ia s te m  w o jew ó d zk iem .  Pos iada łoby  

je d n a k  tę szczególną  w łaśc iw ość,  że dwa 
te r e n y  w jego  o b ręb ie  s tan o w i ły b y  „aik łs i  
w y “ o c h a r a k te r z e  szczególnym  Jedną  z 
n ich byłabj,- Góra  Z am k o w a  z b a sz tą  Gedv 
m ina .  D ru g ą  —  Pa łac  R e p rezen tacy jn y ,  k ló  
ryb} s tan o w i ł  s iedzibę .delegacji  m ieszanej*’ 

po lsko-l i tew sk ie j ,  d z ia ła jąc e j  podobnie ,  jak  
p r z e d w o je n n a  tak a ż  w sp ó ln a  de legac ja ,  z ło ­
ż o n a  z p rzeds taw ic ie l i  A us tr j i  i W ęgier.  — 
Obi;- w yżej  w y m ien io n e  e n k la w y  s tan o w iły b y  

„w sp ó ln o ść  p o l i ty czn ą" ,  k o n d o m in ju m  po! 
łk o - l i tew sk ie  o c h a r a k te r z e  ek s te ry  to r  jal- 
n y m .  Na p a łacu  i n a  basizcie G ed y m in a  sztau 
d a r  w o lne j  L itw y zw isa łby  obok  sz ta n d a ru  
n iepod leg łe j  R zeczypospoli te j  w b r a tn ie j  zgo 
dz ie  Na tych  d w u  te re n ac h  oba  języ k i  p a ń ­
s tw o w e  o b o w ią zy w a ły b y  n a ró w n i  j a k o  urzę  

d o w e ;  f u n k c jo n a r iu s z e  obu p a ń s tw  u rzed o  
w a l ib y  w p a ła cu ,  n a w e t  s ta łą  w a r tę  t r z ) - 
m a im y  o d o k  żo łn ierzy  po lsk ich ,  ró w n ież  i 
żo łn ie rze  literwscy, k tó ry c h  k i lk u n a s to  oso ­
b o w ą  załogę m o żn a b y  do p u śc ić  j a k o  w idom ą 
o z n ak ę  w sp ó łw ład z tw a  n a  p o w yższych  enk la  
w a ch ,  obok załogi po lsk ie j  tamże. Akta  „de 

łegacji*', k tó re j  te r e n y  b y ły b y  w sp ó ln ie  ad

M o rz e — to p łu c a  n a ro d u

m in i s t r o w a n ; ,  wychodziłybły p o d  pieczęcią 
O r ła  i Pogoni.  F a k t  enklaw nie  stanow-iłny 
pow ażn ie jszy ch  t ru d n o śc i ,  gdyż w większych 
i ru ch liw szy ch  m ia s ta c h  E u r o p y  fak ty  tak ie  

z pe łnem  p o w o d z en ie m  m ają  m ie jsce  (np. 
n iepod leg ły  W a t y k a n  w obręb ie  m. Rzymu!), 

byłby  zaś sy m b o lem  d ia  L itw inów ,  że icli 
f laga  p a ń s tw o w a  o ra z  odc inek  ich w ładzy 
w W iln ie  są  „ f ak tem " .  P r z y  o tw a rc iu  g ran i  

cĘ i w zm o że n iu  s to su n k ó w  k u l tu ra ln o -sp o  
łecznych  m ięd zy  P o lsk ą  a L itw ą  —  n astąp i  
loby zb liżen ie  ró w n ież  n a u k o w e  (wydział li 
tew ski  n a  Uniw. S te fana  B ato rego  i k a te d rą  
polskie  w Kownie),  g ospodarcze ,  handlow e,  
a d la  tego ogónego  zb liżen ia  W ilno ,  jako 
m ias to  u n iw ersy teck ie ,  ja k o  węzeł k o m u n ik a  
cy jny ,  ja k o  przyszły  p o r t  rzeczny  (na Niem 
nie), s ta ło b y  się n a tu r a ln y m  o ś iu d k iem  zg > 

dy  i w-spaniałego w sp ó łd z ia łan ia  Po lsk i  i 
L i tw y  p o g o d zo n y ch  politycznie,  n a ró w n i  
b ęd ący ch  w W iln ie  „u  s ieb ie1* — i to bez 
po trzeb k  n e u tra l iz ac j i  czy u m ię d z y n a ro d o ­
wienia  W ileńszczyzny,  bez z rze k a n ia  się 
zw ie rzch n o śc i  p a ń s tw o w e j  p rzez  P o lsk ę  nad  

m ias tem ,  k r a j e m  i ludnośc ią ,  lecz jed y n ie  
n ask u tek  p o w yżej  n a szk ic o w a n eg o  u r z ą d z e ­
n ia  i z a w a rc ia  w ieczystego  p a k tu  p rz y ja źn i  
o raz  u k ład u  o w z a je m n e j  o c h ro n ie  k u l tu ra l  
t to-narodowej sw ych  m n ie jszośc i  ję z y k o ­
wych

RYGA. (Pat). W  związku z uczy­
nioną Niemcom przez Związek So­
wiecki propozycją dotyczącą państw  
bałtyckich prezes rady m inistrów i 
minister spraw zagranicznych Ulma 
nis oświadczył, żc odpowiedź na zapy 
tanie, czy rząd łotewski byłby zainłe 
resowany tego rodzaju protokoicm  
niemiecko - sowieckim , uzależnioną

*

BERLIN. (Pat). W uzupełnieniu 
wiadomości łotewskiej agencji telegra 
licznej, dotyczącej propozycji rządu 
sowieckiego podpisania łącznie z 
Niemcami p ro tokóu  gwarantującego 
niepodległość i integralność państw 
bałtyckich, ogłasza dzisiaj niemieckie 
biuro in fo rm acy jne urzędow y k o m u ­
nikat, k tó ry  wyjaśnia negatyw ne s ta ­
nowisko Niemiec, znane już z półurzę

byłaby w znacznym stopniu od rezul­
tatów rokowań i tekstu tego prolokó  
tu. Zdaniem IJImanisa, inicjatywa  
związku sow ieckiego m ogłaby wydać 
lepsze rezultaty, gdyby państwa bał­
tyckie uczestniczyły w rokowaniach  
na ten temat między Niem cami a 
Związkiem Sowieckim.

dowycli w ynurzeń prasy  niemieckiej 
i stwierdza, że propozycja  ta p rzedło­
żona została 28 m arca  przez p. L itwi­
now a am basadorow i n iem ieckiem u w 
Moskwie. O stanow isku  rządu Rzeszy 
pow iadom iony został rząd sowiecki 
w dniu  14 kwietnia. O całokształcie 
spraw  poinform ow ano  ze strony  nie 
mieckiej za in teresow ane rządy 
państw  bałtyckch.

Prasa litewska alarmuje
z powodu akcji niemieckiej w Kłajpedzie.

RYGA, (PAT). —  Z K owna donoszą: 
Przed paru dniam i odbyło  się  w Mamburgu 
pośw ięcen ie  sztandaru dla k łajpedzkiej gru­

py niem ieck iego  zw iązku w schodniego. Ko 
m e.itując ten fakt, „L ietu ros Żinios** pisze, 
że przygotow ania do zagarnięcia K łajpedy  
są w N iem czech czyn ion e w tem pie n iepoko  

jąccm  i bez żadnych osłonek . W ypadki aa  
terenie kraju klajpedzkiego codzienn ie d o ­
wodzą, że  atak już się  w łaściw ie rozpoczął,

sp o łeczeństw o litew sk ie  jednak n ie  zaaje  so  
bie snraw y z ogrom u grożącego n iebezp ie­
czeństw a, naw et n ie jest inform ow ane nałtt 

ży cie  c  sytuacji. B erm ondt-A w ałow  osied lił 
się  w T ylży i organizuje podobno oddziały  
do zajęcia  K łajpedy. N adszedł czas, kończy  

dziennik , aby spraw ę grożącego ze  strony  
N iem iec n iebezp ieczeństw a p ostaw iono na 
pierw szem  m iejscu  wśród zagadnień państw o  
wych.

L SUS

Litwa wyjaśnia stanowisko
w sprawie koncepcji bloku oańslw bałtyckich.

BERLIN. (Pat). Niem ieckie biuro 
inform acyjne donosi z Kowna, że po­
słów ie litewscy w Tallinie i Rydze 
przedłożyli we czwartek z polecenia  
swego rządu meinorjat, w którym  
rząd litewski wyraża w- śeisłej fo im ie  
zapatrywania swoje na zagadnienia  
solidarności i dalszej współpracy po­
między państwam i baityckiemi.

Niem ieckie biuro inform acyjne u 
zupełnia tę wiadom ość uwagą, że od 
paru m iesięcy ponow iono w ysiłki, ce 
lem doprowadzenia do bliższej współ 
pracy między państwam i bałtyckiemi. 
Największą aktywność ujawniaja 
przyiem Łotwa i Estonja, eo jednak 
spotyka się z rezerwą ze strony litew­
skiej, w ynikająeą z niejasnego stano 
wiska Łotwy i Estonji w stosunku do 
kwestji wileńskiej.

V\ dalszym ttągu niem ieckie biu­
ro informacy jne wskazuje na poważ 
ne przeszkody istniejące pomiędzy te 
mi trzema państwam i również w dzie 
dżinie gospodarczej, które to przesz­
kody utrudniają podjęcie m iędzy nie 
mi bliższej współpracy.

RYGA, (T \T )  -— Z K owna donoszą: D zi­
siejsza  „L ietuvos Aidas**, om aw iając w arfy 

kule w stępnym  m em orandum  litew sk ie, p i­
sze, że dzień , -w którym  zrob iono pierw szy  
krok w kierunku rea lizacji idei współpracy  

państw  battyekieb zaznaczy się  w ybitnie w 
historji stosunków  m iędzy państw am i bal- 
I jc k ią u i. In icjatyw a litew ska  jest now ym  
dow odem , jak  żyw o zain teresow ana jest ona  
tern najw ażn iejszem  zagadnieniem  w jej po 
lityce zagranicznej. P ierw szem  zadaniem  ta 
kiego zw iązku, p isze  dalej gazeta, w inna być 

ochrona i um ocnien ie  n ieza leżn ości krajów  
byłtyckieji. Trzeba jednak troszczyć się  i o 
to, aby pod w zględem  politycznym  każae pnu 

stw o liczy ło  się  z interesam i innycb człon  
kńw zw iązku, albow iem  interesy jcuuych

m ogą być rów nież w ażne i dla innych. Och- 
rona takich  in teresów  m usi leżeć  w obow iąs  
kacb zw iązku. Sp ecyficzne zagadnienia, kto 
re posiada praw ie każdy kraj, m ożna uregu­

low ać w ten sposób , aby członk ow ie  związ  
ku pow strzym yw ali się  od tego lod zaju  wew  
nętrznej i zew nętrznej akcji, któraby m ogła 

w yrządzić szkodę państw om  zain teresow ą  
uym . R ezultaty in icjatyw y litew sk iej zaieżą  
od tego, w jak i sposób  przyjęte będzie m e­
m orandum  litew skie  przez Ł otw ę i E stonję.

„L iciu ros Ż inios4', om aw iając ostatnie  
posun ięcia  litew sk ie  dodaje: M em orandum
rządu litew sk iego  posiada tę szczególną wa 

gę, że  od tej chw ili L itw a stanęła zdecydo  
w anie po stronic po lityk i Francji, Rosji i 
Anglji.

NARESZCIE...
J U Ż  J U T R O

NASTAPI W W ILN IE  OTW ARCIE

PEŁNEJ SZKATUŁY FORTUNY.
H O J N Ą  S Z A F A R t C Ą  B F .D Z IE

KOLEKTUHA loterji p a n s t m e j

A. WOLAŃSKA
UL. WIELKA Nr. 6, Telefon 11 CF

N I E Ś C I S Ł O Ś C I .
Z powodu nowych danych o Zułowie I Marszałku

Piłsudskim.
U talentow any ar tys ta  m alaTz p. 

Zenon Konoąowicz, żywiący kult dla 
Marszałka Piłsudskiego, w ybra ł się vr 
roku  zeszłym do Zułowa żeby, w sze 
regu  obrazów, przekazać potom nym  
piękno kra jobrazu  tamtejszego i te, 
nieliczne już pam iątk i ,  jak ie  po s ta ­
rym, św ieinym  Zułowie dotychczas 
»ię zachowały. W ynikiem  wyprawy 
są te 160 obrazów  które  obecnie v 
Wilnie oglądamy.

Lecz p Kononowicz, goszcząc 
przez kilka miesięcy w Zułowie nie 
poprzesta ł  na m alow aniu  widoków i 
po rtre tów  starych, pam ię ta jących  mi j 
dego Józefa Zułowian, lecz zechciał 
skorzystać z zetknięcia się z tymi 
ludźmi i spisał w kilku grubych ze­
szytach ich opow iadania  i wspom nic 
nia odnoszące się do tam tych  czasów 
a głównie do osoby Marszałka. O po­
w iadania te istotnie są bardzo cieką 
we i mogą zainteresować, ale co do 
ich prawdziwości to m am  bardzo  d u ­
że zastrzeżenia. Oczywiście na myśli 
m am  te tylko wiadomości, k tóre już 
zostały ogłoszone: w ,,Expressie Wt 
leńsk tm “ art. „Zułów w obrazach  Z .  
nona Kononowicza , w „Słowne11 — 
„Gawęda o Zułowie", w  „K urjerze Wi 
łeńskim* — „W ystaw a pejzaży Zułow 
skich  K ononowicza11, oraz we wstę

pie do k a t a l o g u  w y s t a w y .
f/iNa to, że z temi zastrzeżeniami 

w ystępuję publicznie, w płynęły dwit 
okoliczności:

1) że p. K o n o n o w i c z  p r z y p i s u j ą c  
n o t a t k o m  t y m  b a r d z o  w y s o k ą  w a r  
tość,  chce je z u ż y t k o w a ć  d o  pełnej 
b i o g r a f j i  Marszałka Piłsudskiego;

2) że nauczyciele, k tórzv  z u czn ia ­
mi przychodzą zwiedzać tę wystawę, 
in fo rm ując  swoje gromadki, p o w ta ­
rzają  wszystkie te-nieścisłości, które 
znalazłem w wymienionych wyżej 2ń 
tykułacń.

Na pośpiech z jak im  do tego sp ro ­
stowania przystępuję , w płynęła oko­
liczność fa druga t. j. że nauczyciele, 
wszystkie ogłoszone błędy, wzmocniv. 
szy swoim autory te tem , podają  do 
wierzenia młodzieży, a co dzisiaj n i  
własne uszy słyszałem.

Muszę wylegitym ować się skąd ja 
posiadani lepsze, dokładniejsze o Zu- 
lowie wiadomości. Czy w owych c z a ­
sach. o k tórych  m ow a sv wywiadach 
p rzeprow adzonych  przez p. Konono­
wicza, m ieszkałem w Zułowie?

T ak jest. Mieszkałem i to nie tyl 
ko ja, lecz i ojciec mój, k tóry  jak  ob ­
ją ł  s tanow isko p isarza prowentowego 
w tym m a ją tk u  zaraz po w-ojnie Krym 
skiej, na lat kilka pTzed przybyciem

Święto narodowe Janonji.
W czoraj 26 kw ietn ia  cesarz Japonji, Ili- 

rohito, obchodził :t3 rocznicę sw ych  urodzin, 
Dzień icn  jest dniem  św ięta  narodow ego w 
Japonji. ,

W edług tradycji japońsk iej, p filujący 
obecnie cesarz Japonji jest 124 „niebian  
„kim w ładcą'4 Kraju W schodzącego Słońca, 
boskiem  bow iem  pochodzeniem  szczyci* sic 
rod w-ładcow w yspiarsk iego państw a. Ich  
pga-m atką była bogin i słońca, Am aterasu. 
Mj ln ie  im nadaw anj przez E uropejczyków  
tytn ł „mikada** oznacza dosłow nie  „w ielk ie  
wrota*' pałacu cesarsk iego, w którym  prze- 
tę w ali w ładcy japońscy, ukryci przed wzro  
kiem  zw ykłych  śm ierteln ików .

C hociaż Japonja jest od r. 1870 m onar­
ch ią  konstytucyjną, rola jej casarza m a zu 
pełn ie sw o isty  charakter. W szelka in icja ty ­
wa, dotycząca spraw państw ow ych , w ycho  
dzt n ie od narodu w osob ie  jego  przedstaw i 
c ie li, a od cesarza. K onstytucja n ie  jest uch  

w alaną przez c ia ło  praw odaw cze, lecz z a t ­
w ierdzana p rzez 'cesarza . W szyscy są o d p o ­

w iedzia ln i przed cesarzem , każdy żołn ierz  
naw et należy bezpośrednio do cesarza, skąd  
w łaśn ie  pochodzi istotny duch arm ji ja p o ń ­
sk iej —  duch nitzw-ykłego m ęstw a i patrjn 
tyzm u. Choć na czele  gabinetu sto i prcm jcr, 
m inistrow ie w ojny i m arynarki są  bezpośred  
nio odpow iedzialn i przed cesarzem

Źródeł tego sp ecyficznego  ustroju 1110- 
narchji japoń sk iej należy szukać w prasta­
rym  ku lcie relig ijnym  dia osoby cesarza ja ­

pońskiego „syna nieba**. Kult ten streszcza  
się  w trzech sym noiaeh cesarsk iej władzy. 
któremJ są: w ie lk i k lejnot zw ierciad ło  i 
m iecz. K lejnot, noszony przez cesarza w dni 

uroczyste, syniD olizuje um iłow an ie  ludzko  
ścl: cesarz m iłu je  ludzkość, m iłuje sw ych  
poddanych, w szystko w ięc, co  czyn i, czyni 
w- im ię ich  dobra. Drugi zkołei sym bol 
zw ierciadło , jest odpow iednikiem  najw yższej 

i najczystszej w iary, której kapłanem  wi* 
bcc narodu i bogów jest cesarz. Zwierciadłu  
to znajduje się  na ołtarzu w ielk iej św iątyn i 
szynto isfyczn cj w Izc. W reszcie m iecz syn, 

b olizn je  m ęstw o, jednocześn ie  jednak uwn

nowej właścicielki —  p an i  P iłsu d ­
skiej wraz z mężem .Józefem, tak  op i 
cii dopiero w kilka lat po śmierci tej 
że właścicielki a m ianowicie w r. 1888 
czy 89-tym, kiedy to Zułów przeszedł 
w inne ręce. Krewni moi, k tó rych  od 
czasu do czasu odwiedzam, dotych 
cza.1, m ieszkają  w najbliższych okol: 
cach Zułowa.

Pozw alam  sobie zaznaczyć, iż po 
mimo że od jesieni r. 1881 przestałem 
być stałym m ieszkańcem  Zułowa, to 
jednak zawiązane w dzieciństwie 
przyjazne stosunki z rodziną były cl: 
właścicieli tego m a ją tk u  przetrwały 
do chwili obecnej.

A teraz przystępuję do m oich u 
wag i sprostowań.

Więc najp ierw : nie „Zułowo11 jak 
podano w katalogu lecz Zułów.

Dalej. Do M ichałowskich Zułów 
należał, lecz nigdy nie nazywał -.i:' 
Michałowszczyzna. Nigdy również cói 
ka pp. P iłsudskich —  Zofja, (Pani-Kii 
denacowa) nie m iała  na imię Zuzan 
na. Spieszczone imię Zula pochodziło 
więc od  Zofji. Ale od czego pochodzi 
la nazwa bardzo starej, jak  m ożna by 
ło sądzić z alei olbrzymich lip. siedzi 
by —  o tem nikt m e wiedział. To tył 
ko pewne, że z tą nazwą n ie  tak było 
jak  o tem pisze w wyżej wymienio 
nym ar tyku le  „E xpress“ : „Nazwa ‘a 
(Zułów) wywodzi się od mienia u ko­
chanej córki Józefa Marji Piłsudskie 
go —  Zuzanny. Nazywano ją  w ro d z i­
nie pieszczotliwie Zula, stąd powstała 
nazwa Zutow. a następnie Zułów, ja

Moneia i model.

Nową p ięc io lr a n k ó w k a  wchodząca  w obieg 
we F ran c ji .  Nad m o n e tą  p o r t re t  p. Slesty 
k tó ra  pozow ała  a r ty śc ie  A. Law ri l ie r tow i  do 

płas-korzeźby.

żany jest za narzędzie tępien ia zła.
Naród japoński, którego ducha ucicles- 

niają te trzy sym bole w ładzy cesarsk iej, apel 
nia ty lko  rolę sw ego władcy: w szystko, eo  
się  dzieje w Kraju W schodzącego słońca, 
jest w yrazem  dobrej i opiekuńczej w oli ce 
sarza, a jego poddani, spełn iając tę najw yż  
szą w olę, n igdy n ie  dzia łają  sam ow oln ie .

ko bardziej fonetycznie odp o w iad a ją ­
ce miejscowej w ym ow ie11. Zaznaczam 
że ojciec Marszałka Piłsudskiego m c  
miał im ienia Marji.

Marszałek stale przebywał w Żuto 
wie nie do 1 i-go roku  życia lecz tylko 
do 8. Przez następne 10 lał (od 1875 
do 1885) przyjeżdżał tylko na czas 
wakacyj.

Żeby nad jeziorem P iorun  —  kló 
re było jednem z 9-ciu, znajdującem  
się na obszarze Zułowa, szczególnie 
lubił Marszałek bywać i bawić sie / 
siostrami i b raćm i —  tego potw ier 
dzić nie mogę. Nie mogę również po 
twierdzić że Marszałek na tem jezio­
rze „tojiił się,1'1 a rybak  Masjewicz oraz 
dwaj jego synowie — Napoleon i Au 
drzej —  uratowali.  Ze źródła na jbar  
dziej m iarodajnego  wiem, że na szc/ę 
ście nic podobnego nie było.

Andrzej Masiewicz inform ow ał p. 
Kononowicza, że „pan icz11 (Józef) nie 
był taki jaki jak  inni chłopcy. Nie la 
bił polować, nie lubił konno jeździć, 
zato lubił książki. Zawsze coś czytał 
albo pisał. Jeżeli tu mowa o czasie*) 
spędzanym w Zułowie, podczas waka 
cyj, to muszę ośw iadczyć, że ja tąklch 
upodobań  w M arszałku nie zanwTaż\ 
łem. Mnie się zdaje że właśnie był ta ­
kim jak  inni.

W  artyku le  „Gawęda o Zułowie1 
czytam: ..Z należną czcią jak ą  się ży­
wi dla drogich pam iątek  pokazywa 
no mi śliczną brzozę posadzoną przez 
„P an icza '1 a w* cieniu k tóre j  lubił czę­
sto czytywać i d u m a ć 1'. T ą  cudowną

Sfery literacko-artystyczne Wilna
potępiają „pomnikową" kampanję „Słowa".

Oświadczenia R. W. Z. A. i redakcji „Zaułka".
O trz y m u je m y  poniższe  d w a  k o m u ­

n ik a ty  z p ro śb ą  o zam ieszczen ie  (Red).

R a d a  W ileńsk ich  Zrzeszeń Artystycznych 
na  d o rocznem  ogó lnem  zebran iu  w  d n iu  26 
kw ie tn ia  1931 ro k u  rozw aża ła  w wolnych 
wnioskach  wszczętą przez „S low o“ akcję 
przec iw ko b udow ie  p o m n ik a  A. Mickiewicza 
według pro jek tu  11. Kuny  i p o s tan o w iła  je J  
nom yśln ie  podać do w iadom ości  ogółu co na  
stępuje:

1) P ro je k t  p o m n ik a  został n a g ro d zo n y  i 
w y b ran y  do w y k o n an ia  w ro k u  1931 przez 
sąd k o n k u iso w y ,  w k tórego  sktad wchodzili  
wybitn i  a rtyści  polscy, n a jb a rd z ie j  k o m p e ­
tentni do  orzekan ia  o wartości  a r tys tycznej  
p rzedstaw ionych  pro jek tów ,  sąd  ten o b rad o  
wai pod  p rzew odn ic tw em  ówczesnego dy rek  
lo ra  d e p a r tam e n tu  sztuki m in is te rs tw a  W .R 
i OP. ś. p. p ro feso ra  W ła d y s ław a  Skoczy las!

2) W a ln e  zebran ie  K om ite tu  B udow y Pom  
uika,  z łożone  z przedstawicie li  społeczeństwa 
wileńskiego, na  posiedzeniu  w dn iu  17 m arca  
1932 ro k u  u chw al i ło  8o g łosami p rzec iw k o  ń 
zaap ro b o w ać  w y różn iony  p ro je k t  H. Kuny 
do w ykonania .  Obecne żalem  prace  p ro w a d za  
ne  z a ró w n o  przez z a rząd  K om ite tu  j a k  i zu 
rzad  m ias ta  W ilna  są w y k o n y w an iem  p raw o  
m ocnej  uchw ały

3) Rozpoczęcie akcji  przec iw ko realizacji 
p ro jek tu  w chwili ,  gdy p o m n ik  jest  już  p r a ­
wie w całości w ykonany ,  uznać  na leży  za nie 
dopuszczalne,  tem bardz ie j  że red ak c ja  „Sło 
w a‘‘ w ro k u  1932 en tuz jastyczn ie  pow ita ła  
p ro jek t  H. Kuny a pom ysł  u s taw ien ia  pom ni 
ka n a  osi u l icy  Mickiewicza nazw a la  „gen j i !  
n y m ‘‘. Obecne więc p o s tępow an ie  „Słowa**, 
ośm iesza jące  redakc ję ,  na leży  z ak w a l if ik o ­
wać j ak o  wywoJane nie t ro sk ą  o  sp ra w y  pu 
bliczne, lecz uznać  za szkodliw ą demagogję,  
godzącą  w don iosłą  akc ję  społeczną  i k u l tu  
ruiną.

Nie jes t  to  p ierw szy w y p ad ek  szkodllwycn 
d la  życia k u lu tra ln o  - społecznego w ys tąp ień  
„Słowa**. T em b ard z ie j  więc ogólne  zebranie

Z Klubu Literatów 
Państwowych.

W ARSZAWA, (PAT). -— D nia  23 hm. p re  
z , .d ju m  K lubu  L ite r a tó w  P a ń s tw o w y c h  w 
oso b ach  pp. J a n a  Szczawie ja -— prezesa ,  W ie  

s ław a  W ie rn ic a  —  w iceprezesa ,  W a w r z y ń ­
ca C zereśn iew skiego  —  se k re ta rz a  genera ł  
siego złożyło na  ręce  se k re ta rz a  g enera lnego  
Polsk ie j  A k a d im j i  L ite ra tu ry  p. Ju l ju sz a  
L ad en -B an d ro w sk ieg o  m e m o r j a ł  o położenie,  

m a te r ja ln e m  m łodego  p o k o len ia  l i te ra tó w  
po lsk ich .  P. Ju l ju sz  Kaden-B anelrow ski  p rzy  
w rę cz a n iu  m e m o r j a łu  z żyw em  z a in te re so ­

w aniem  p rz y ją ł  do  w iadom ości  in ic ja tywę,  
p od ję tą  przez  w ładze  K lubu  L i t r r a tó w  Pań  
stw ow ych

Trocki ostądzlF na wyspach 
Książęcych

LONDYN, (PAT). —  W edług w iadom ości 
ze Stam bułu rząd turecki ud zie lił T rockiem u  
zezw olen ia  na stały pobyt na w yspach  Ksńi
żąeych.

brzozą.* co lo po paru  latach już da 
wata cieni i pod tym względem kon 
kuro wała z lijiami z przed wieków 
bardzo się* inleresowałem i zwracałem 
się z zapyta niem do osób, k tó re  po- 
winneby o tcmi coś wiedzieć. Lecz nie 
stefy, jak  i ja nie. wiedziały nic. To sa 
nio muszę zaznaczyć! i o „sadzonej re 
ką M arszałka" sośnie 'Najbliższe P. 
Marszałka osoby nic mi o tej sośnie 
powiedzieć nie mogły i wogóle nie 
wiedziały, że jakieś kiedyś drzewka 
w Zułowie sadził.

Mówiąc o kościółku w Powicwiór- 
ce, w jednym  z ar tyku łów  zaznaczo­
no, że w tym właśnie kościółku przy 
szły Marszałek Polski p rzystąpił do 
pierws-zej spowiedzi i koinunji.  Infor 
macje błedne, gdyż to miało miejsce 
w Wilnie w Kościele św. Jerzego. Mie 
szkali wówczas pp. Piłsudscy stale w 
Wilnie, w domu Zejdlera, obecnie ul. 
św. Inny  2 m. 4, a p rzygotaw iał do 
spowiedzi całą czwórkę naraz: Helę, 
Zolę, Bronisia i Ziuka —  Ks. Kluczyń 
ski. jióźniejszy m etropolita  Mohylow 
ski.

Ochrzczony był istotnie w koście­
le Powiewiórskim, lecz ak iu  tego d o ­
konał ni# ks. Wolański lecz Woliński,

W  artykule  Gawęda o Zułowie" 
powiedziano że rzeka Mera, przepły 
w ająca przez Zułów, nazw ana tak  zo 
stała od imienia Matki Komendanta 
Marji. Tak nie było i tak  naw et być 
nie mogło. W praw dzie  to rzeka me 
duża lecz spławna, po k tóre j  w cza 
sach kiedy były śluzy w Zułowip. (a

RWZA. uchwali ło  j ak n a jk a lcg o ry czn ie j  zai  
p ro tes tow ać  przec iw ko p o d c in an iu  akcji  bu­
d o w y  p o m n ik a  i p rz ec iw k o  z a k r a w a ją c e j  na 
n iesm a cz n y  ż a r t  m e todz ie  g ro m ad zen ia  tuż 
nych głosów, d l i  s tw orzen ia  pozorów  opm ji  
społecznej.

RADA WJ L F Ń S k  IGII ZRZESZEŃ ART i - 
STYCZNYCH:

Wileńskie T ow arzystw o Artystów  
Plastyków,

Zw iązek  Zaw odow y Literatów Pol­
skich w  Wilnie,

Stowarzyszenie Architektów  w Wil
nie.

T owarzystw o M uzyk i  Współczes­
nej, Oddział w  Wilnie,

Wileńskie Towarzystw o Fitliarmo  
niczne;

Sekcja Naukow o-Artystyczna  T-wa  
Popierania Przem ysłu  Lud.,

Tow arzystw o Bibljofilóu) w  W il­
nie.

Z w iązek  Artystów  Scen Polskich, 
Fi!je Wileńskie,

Towarzystw o Krajoznawcze, Od­
dział w  Wilnie.

*
R ed ak c ja  „Z a u łh a  l i te rack iego  i a r ty s tycz  

u ego‘‘ z n a jw y ższe m  o b u rz en iem  m usi  na  
p ię tn o w ać  s tanow isko ,  j a k ie  o s ta tn io  zajęło  
„Siowo wobec  b u d o w y  p o m n ik a  Mickiewi 
cza w  W iln ie .  S tan o w isk o  to  je s t  społeczną  
d yw ers ją ,  z m ie rz a ją cą  d o  z ah am o w an ie  
zb ;órk i  p ien iężne j,  w k tó re j  udzdat b ierz* 
caĄy n a r ó d  polski.

P o  w ie lo le tn ie j  dyskus j i ,  k i lk u  k o n k u r ­
sach  i o b sze rn em  o m ó w ien iu  sp ra w y  w e 
wszystk ich  je j  fazach,  K om ite t  B udow y 
Po m n ik a  z łożony z 90 p rzedstaw ic ie l i  spo  
ieczeństwa pod p rz ew o d n ic tw em  Genera ła  
L u c ja n a  Żeligowskiego z a tw ie rd z i ł  o s ta tecz ­
n ie  w r. 1932 decyzję  fachow ego  są d u  k o n ­
kursow ego .  U chw ałę  tę, o p o w ia d a ją c ą  się za 
p ro je k te m  H e n ry k a  Kuny, i w y b ó r  m ie jsca  
pod p o m n ik  —  p o w i ta ła  w ów czas  re d ak c ja  
„Słow-a* z p o d k re ś la n y m  k i lk a k ro tn ie  e n tu ­
z ja zm e m  (Nr. Nr. 36 i W  z r. 1932).

Obecnie,  k iedy b u d o w a  p o m n ik a  w-eszła 
w s ta d ju m  os ta teczne j  rea l izac j i ,  .Słowo** 
rozpoczęło  g w a ł to w n ą  akcję ,  k tó r a  je s t  d e ­
m agog iczną  n a p a ś c ią  n a  cały  K om ite t  B u ­
dow y P o m n ik a ,  na  g re in ju m  sędziów  k o n k u r  
sowycli i n a  n a jw y ższy ch  re p re z e n ta n tó w  
społeczeńs tw a,  z a s ia d a ją cy c h  w- Z arządz ie  
tego Kom itetu .

N a z n a k  p ro te s tu  p rzec iw k o  szkod l iw ej  
dz ia ła lnośc i  „Słowa** re d a k c ja  „ Z au łk a  lit. 
i a r t . ‘‘ p o s tan o w i ła  z an iech ać  w sze lk ie j  
w spó łp racy  z tem  p ism em  i zap rz es ta ć  w y ­
d a w an ia  d w u ty g o d n ik a  „Z au łek "  j a k o  d o d a ­
tku  . .Słowa’*.

W iln o  26 k w ie tn ia  1934

K O M ITET BĘDAKĆA J.NY DW UTYGODNIKA 
„ZAUŁEK LITERACK I I AćRTYSTYCZNY**:
(— ) W anda Dobaczewska. (— ) Tad 
Łopalewski. (— ) W itold Hulewicz.

(— )  Stefan Narebski.
fcSM

w owych czasach były) całemi dniam i 
płynęły hutw y, k tó ra  oprócz terenów 
Zułowskich przepływ ała przez -setki 
posiadłości innycłi osób i k tó ra  od 
niepam iętnych  czasów m usia ła  figu­
rować jako Mera w planach  Sztabu 
Generalnego i różnych innych, nie 
mogła zmienić swojej nazwy na życzę 
me jednej osoby chociażby jak  w d a ­
nym w ypadku, chodziło o uczczenie 
żony.

Pras ta re  dwie wioski położone nad
tą rzeką, m ieszkańcy k tó rych  odby­
wali pańszczyznę w Zułowie, wioski, 
które p raw dopodobnie  powstały rów 
nocześnie z dworem, noszą nazwy: 
Merańce i Podm erańce

Dalej w tejże „Gawędzie o Żuło 
wie" powiedziano, że rodzina P iłsud ­
skich po pożarze w r. 1894 przeniosła 
się do pałacu stojącego opodal, a na 
slępnie do W ilna Istotnie były dwa 
domy mieszkalne t. zw, pałace — sta 
ry  i jeszcze 'n iewykończony —  nowy 
ale że stały  bardzo blisko siebie, je ­
dnocześnie płonęły i spłonęły. Stwder 
dzam to jako naoczny świadek tego.

YV ar tyku le  drukowmnym w „Ex- 
pressie" powiedziano, że dom w k t ó ­
rym się p. Marszałek urodził uległ 
zniszczeniu w c.zasie wojny. Nie. Ten 
dom t zw\ s ta ry  pałac, jak  to wyżej 
powiedziano, spłonął jeszcze w r. 
1875

W  katalogu mówi się o dom ku w 
któ rym  po pożarze mieszkał Marsza 
łek i jest naw et w tymże katalogu 
odbitka widoku tego dom ku. Gruba

4
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Mi 28 b  n  
D r a ż -  s i ę  

w  d r u k u P ̂ rwszy „Rocznik Federacji Polskich Związków Obrońców Ojczyzny w Wilnie"
U- Ksiąifca zawierać będzie artykuły i sprawozdania o życiu ideow em  organizŁcyjnem 16 Związków — będzie bogato ilustrowana. 16113 G C Z  3 Z ł.

. P«niy, że kaiJa Firma n e omieszka zamieścić w „Raczniku" swego ogłoszenia, klOre zbierają uooważnienf b. wojskowi polscy —  jako też przedpłatę na .Rocznik".
3 i ł

Hasi bardzo serdeczni, 
a mało znani przyjaciele.
Gość z Bułtjdrji w Wilnie.

Dobrze jest jak najwięcej wiedzieć 
o wrogach, aie grzech nie wiedzieć 
o przyjaciołach. Wystarczyło godzin- 
tej. niespełna, konferencji prasowej, 

bawiącego w Wilnie, jednego z naj­
większych naszych przyjaciół z pod 
Bałkanów, bułgarskiego publicysty, 
red. Wasiliego Seizowa, abyśmy, 
dziennikarze wileńscy zawstydzeni 
mogli się przyznać do tego grzechu. 
Bułgarja dla nas, Polaków, to wielki 
kapitał uznania, pizyjazni tak serdecz­
nej że trudnej do porównania z ja­
kąkolwiek inną. Złożyło się na to 
sporo najrozmaitszych okoliczności, 
wśród których, niewątpliwie, główne 
miejsce zajmują — pokrewieństwo 
jęgykawre poniekąd etniczne, oraz 
zbliżone losy i droga do niepodle­
głości.

Znajduje to różne i bardzo liczne 
wyrazy. Dość powiedzieć, że prawie 
niema ważniejszej uroczystości pol­
skiej (a bywa ich tam sporo) w Sofji, 
*iby nie byli na niej oficjalni przed- 
s.jwiciele rządu, a często nawet sam 
król.

Mało kto w Polsce wie o tern, 
jdk bardzo uroczyście ODchoazono w 
Sofji 20-iecie śmierci Wyspiańskiego, 
aloo sprowadzenie zwłok Sienkiewi­
cza (niezwykle tam popularnego) ao 
Polski. Zupełnie jest chyba u nas nie­
znany fakt wydrukowania przez bu ł­
garskie Min. Poczt i Teł. znaczka z 
sylwetą Sienkiewicza.

Red. Wasili Seizow, współpracow­
nik największego bułgarskiego dzien­
nika „Zora“ (59 tys. nak ł) ,  wydawa­
nego po francusku dziennika „La 
Bułgarie'*, korespondent Bułg. Agen­
cji Telegraficznej w Polsce, jest także 
u nas przedstawicielem Polsko-Buł­
garskiego Porozumienia Prasowego. 
Należy zaznaczyć, ż t  jest to jedyne  
p orozu m ien ie prasow e, zaw arte  
przez B ułgarję, mimo licznych ofert 
skądinąd. Polscy dziennikarze w Buł- 
garj’ dzięki temu mają wolny prze­
jazd po całym kraju wraz z licznemi 
udogodnieniami, jak bezpłatne wizy 
etc. Na czele porozumienia, jak i to ­
warzystwa bułgarsko-polskiego w Sofji 
stoją  jedne z najwybitniejszych oso- 
Distosci życia politycznego, literac­
kiego i .naukow ego  w Bułgarji.

Piękny, ogromnie oogaty w swo­
je, różnorodności kraj dobrych, pra­
cowitych, uczciwych ludzi, naród ma­
jący dziś wielu swoich synów poza 
granicami swego państwa, zasługuje 
na naszą wzajemną zresztą, przyjaźń, 
oraz także, znacznie większe, niż do ­
tychczas, zainteresowanie.

Trzy tysiące bibljotek publicznych, 
niemal zupełny brak analfabetów wisród 
m łodszego poKoienia (ao 35 roku ży­
cia), brak literatury bulwarowej i pism 
brukow ych—oto para charakterystycz­
nych i pięknych pozycyj obecnego 
stanu kultury w Bułgarji.

Nie będziemy streszczali innych, 
gospodarczych, czy politycznych d a ­
nych z prelekcji redaktora Seizowa na 
wczorajszej konferencji prasowej. Sa­
dzimy, że stosunkowo niedawno za­
łożone porozumienie prasowe między 
obu krajami spopularyzuje je wyczer­
pująco.

N. Z. KI.

| Teatr muzyczny „LUTNIA*
0 « t» tn ie  w y ł t ę p y  O lg i  S z u m s k i e j  

D Z I Ś
po cenach propagandow ych

„Manewry Jesienne”

om yłka. Ten dom ek to była kuc hnia 
i sp iżarn ia  wraz z mieszkaniem oehm; 
strzyni; zbudow any został po pożarze 
na  miejsce innego; k tó ry  spłonął. PR. 
Piłsudscy, wraz z synem Józefem po 
pożarze zamieszkali w t. zw oficynie, 
k tóra dzięki tem u tylko ocalała że po 
-między n ią  a bliziutko stojącym sta 
rym  pałacem były olbrzymie lipy i 
że w iatr dął w inną stronę. Oficyna 
t a  uległa pożarowi w czasie okupacji 
niemieckiej.

M artykule  zamieszczonym w 
-,,Kurjerze W ileńsk im '1 znalazłem w y­
jaśnienie skąd pochodzi pseudonim 
p. M arszałka z czasów jego pracy 
konsp iracy jne j —  „W iktor ' ' .  T am  po 
wiedziano, że Marszałek wziął sobie 
za pseudonim imię jednego z. krew 
ryoh ze strony  Matki —  M ichałow­
skich, pogrzebanych w kaplico  koło 
Zułowa. Podaję  to w wątpliwość. Nie 
wiem, czy przed kimkolw iek Marsza 
tek zw ierzał się, dlaczego laki a nie 
inny przybrał sobie pseudonim. Do 
mojego przekonan ia  bardzie j trafia 
inna hypoteza. W ik torem  nazwał się 
Jip ego, że Yictor to po łacinie zwycię 
zca. Marszałek wierzył w zwycięstwo 
swojej idei i przeto tak  się nazwał.

Na zakończanie jeszcze o jednej 
wątpliwość.. W artyku le  poprzedza 
jącym  katalog powiedziano: .,Od M i­
chałowskich cała gm ina Podbrodzie 
zwała się niegdyś Michałowska. 
W iadomo, że gminy wiejskie, po ro 
gyisku zwane wołościami, tworzone 
były u nas  pc  uwłaszczeniu włościan,

Inauguracyjne posiedzenie
Izby oolsko-bałtyckiej w Wilnie.

T" ezoraj odbyło się inauguracyjne 
posiedzenie Wileńskiego oddziału Iz ­
by  Handlow ej Bałtycko-Skandynaw  
skiej. W  urocz} stośei tej udział wzię­
ło przeszło 250 przedstawicieli sfer 
gospodarczych W ileńszczyzny oraz 
przedstawicieli władz i społeczeństwa 
miejscowego.

P rzy  stole p rezydja lnym  zasiedli: 
prezydent Małeszewski i dy rek to r Iz ­
by Przemysłow o-H andlowej Fnż. B a­
rański.

Po uchw*aloniu instrukcyj dla n o ­
w opowstałej Izby dokonano wybo 
rów  nowego Zarządu, w skład k tó re ­
go weszli: d} rek to r inż. Barański dyr. 
Nagurski, dyr. Młynarczyk, iiijż. Kawa 
ncki, inż. Trocki, Niewodniczaiisk 
prezes Szumański i Parnes.

Na prezesa powołano inż. Kawreno 
m r %  - ' . m m

skiego i p
kiego, na  wiee-prezesówr: im. Barań- 

Nagurskiego.
O celach i zadaniach  Izby dłuższe 

przemówienie wygłosił prezydent mia 
sta dr. Ma lesze .wski, w yrażając  nadzi? 
ję, -że poza ku ltu ra lnem  i ekonomieĄ- 
iiem zbliżeniem między Polską, i 
Estonją i Łotw ą Izba poczyni iów nież 
kroki do takiegoż zbliżenia z Litwą.

Na zakończenie obrad  p rzem a­
wiali konsul łotewski Donas i konsul 
polski w Rydze dr. Rosicki, k tóry  
specjalnie na otwarcie  !zbv przybył 
do Wilna. W  przem ówieniu  swoim p 
konsul Rosicki podkreślił  s je rąk ie  i 
wdzięczne pole działalności jakie o t ­
wiera się przed now opowstającą Iz 
bp i wyrazi! nadzieję, że odegra ona 
rolę potężnego czynnika cem en tu ją ­
cego zbliżenie Polski z państwam i 
Bałtyckiemi.

M y d ł o  Pal  m c l i v e  nie z a w i e r a  
tłuszczów zwierzęcych

Używ ając do twarzy mydła Palmolive, wie Pani z całq  
pewnościq, że cerze Jej nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo! G dyż  mydło Palmoliye w yiabiane jest wyłqcznie 
z czystych olejów roślinnych i riie zawiera żadnych 
sztucznych barwników

2 0.000  znawców piękna powiada: b> zachować  
gładkq i młodq cerę, używajcie mydła Palmolwe. Jest 
to mydło zawierające olejek oliwkowy! N iech Pani pój­
dzie za przykładem ludzi, którzy wiedzq co dobre. 
D w a  razy dziennie należy wcierać w pory twarzy 
i szyi obfitq piane mydła Palmoliye: — następnie dobrze 
spłukać i łagodnie osuszyć. C e ra  Pani stanie się miękkq 
jak aksam it i pełnq powabu, — a takq powinna być 
cera kobiety.

Colgate-Pahnoliue Sp. z o. o.
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NIEUDANE WŁAMANIE
Sztandar Obrońców Kresów Wschodnich.

W  (nadzielę  ubiegłą  o dby ło  się  w B ia ły m ­
sto k u  pośw ięcen ie  s z ta n d a ru  Z w iązku  O b ­
ro ń có w  k re só w  W sch o d n ich .  O jcem  chrzcsl-  
nv in  s z ta n d a ru  b y ł  gen. Osiński,  k tó ry  na  
zd jęc iu  p rz e k a z u je  sz ta n d a r  dow ódcy  tam-

Poświęcenie sztandaru 
Peowlaków

Dina 29 kwietnia 1934 , roku, od ­
będzie się poświęcenie sz tandaru  Pco 
wiaków w Wilnie.

Porządek p rogram u ui uczy Mości 
następujący:

Godz. 7.30. —- zbiórka wszystkich 
peow iaków  na peronie dw orca kol .'ja 
wego, celem powitania gen. RyJza- 
Śmigłego.

Godz. 10.00 —  Nabożeństwo w kos 
ciele Garnizonowym

Godz, 10.30 —  Poświęcenie sz tan­
daru, wbijanie gwoździ, wręczenie 
sz tandaru  chorążem u i przyrzeczenie.

Godz. 11.00, —- Złożenie wieńca na 
grobie ś. p. Biskupa Wł. Bandurskie 
go.

Godz. 12.00. — Udział w apelu  Ofi 
cerów Rezerwy.

Godz. 16.00. —  Akadem ja w sali 
K ura to r jum Szkolnego przy ul. W o ­
lana 10.

Godz. 17 ,30. —  Zebranie in fo rm a­
cyjne członków Okręgu Wil.-N< \vo- 
gródzkiego.

Godz. 19.00. —  Obiad żołnierski 
w Kasynie Oficerskiem Garn. przy 
ulicy Ad. Mickiewicza 13.

Dla przyjezdnych noclegi przygo 
towane przez Zarząd Okr Wileńsko- 
Nowogródzkiego. Kw atery  p rzydzie­
la biuro inform acyjne na Dworcu oscA 
bowym w dniach '28 i 29 kwietnia 
1934 r.

a więc w czasie powstania, bodaj że 
za rządów  M urawjewa. Wiadomo, 
również, że tym nowo zorganizow a­
nym gm inom  nadaw ano  nazwy takie, 
żeby sam dźwięk tej nazwy przypom i 
r.ał w łościanom kom u „dobrodziej­
stwo" uwłaszczenia zawdzięczają. Są 
siednia gmina z zarządem  w Kiemie 
liszkach, o trzym ała  nazw7ę od imienia 
samego cara, nazwano ją Aleksan 
draw ską. W skutek  takiej w zm iank ' 
może powstać pytanie  za jakje to za 
sługi Michałowskich, przodków- Mar 
szałka po kądzieli, wT dobie kied\ 
skrzypiały szubienice, kiedy tępiono 
bez pardonu  wszystko co- polskie,.tal 
ich honorow ano?

Zasługi te oczywiście dla rządu 
zaborczego m usiały  być chyba bardzo 
wielkie, a wobec tego m usiałoby nad 
pamięcią tak ich  ludzi ciężyć przektę- 
stwo rodaków, musiałoby społeczen 
stwo o takich w yrodnych  Polakach 
pam iętać?  Nic podobnego nie było. 
Na szczęście jestem w stanie w y ja ś ­
nić iż m oja gm ina —  gdyż jako wio-, • 
cianin i ja do niej należałem —  gm 
na b. duża, m ająca  w .p rzek ro ju  z p o ­
łudnia na północ około 30 kilometrów 
otrzym ała swoją nazw ę nie od Micha 
łowskich lecz od imienia Wielikogo 
kniazia Michaiła i nazywała się. Mi 
chajłowską.

Wilno. dn. 25 kwietnia 1934 r.
Zygmunt Nagi odzki.

te jszego Oddziału.  ,
U roczystość  w ręczen ia  s z la n d a ru  odbyta  

się n a  p lac u  p rz ed  g ro b o w cem  dr. m a jo r a  
Siemaszki,  konf& le ra ta ,  b o h a te ra  walk  o nic 

podległość  Rzplitej .

Autobusy z Wilna 
do Oszmiany— Iwieńca.
Z dniem 1 m aja  rozpoczną k u rso ­

wać autobusy na linji W ilno— Osz- 
m ian a— Iwieniec. Odjazdy odbywąją 
się z placu Orzeszkowej o godz 10 
i 18.

Choroby zakaźne 
na Wsleńszczyźnie

W ciągu tygodnia od 15 kw ietn ia  do 21 
kw ietnia r. b. zanotow ano na terenie W i- 
łeń szczy /n y: 38 w ypadków  duru plam istego  
12 w ypadków  dnru brzusznego (w tem  1 
śm iertelny), 19 w ypadków  p łon icy, 9 błosii 
ey, 76 odry, 5 róży, 54 ksztuśca, 2 zakażenia  
połogow ego. 49 jag licy , 22 w ypadki gruźlicy  
(w tem  8 zgonów),, 3 wypadki ospy wietrz- 

ncj i 4 grypy.

Czyje dziecko?
Z Podbrodzia donoszą, że w dniu 23 b. m. 

o godz. 22 w  sien i dom u Judeia Ep.sztejna 
w Podbrodziu znaleziono  podrzutka pici m ę­
sk iej, ow in iętego w kołderkę, do której przy­
czep iona była kartka z napisem : „D ziecko  
jest w yznania  katolick iego, liczy  2 tygodnie, 
proszę je ochrzcić. Jest synem  kaprala—  
pod oficera1*. Vi obce n ieusta len ia  rodziców  
podrzn ka oddano pod opiekę m agistratow i 
m. Podbrodzia. M iastu jest poruszone tem 
wydarzeniem , zarów no z aw agi na sam  fakt. 
jak i dom niem anego ojca podrzutka. 
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do mieszkania rabina Rublns/tejna.
W czoraj w ieczorem  dokonano nieudane  

go w łam ania do m ieszkania rabina Rubin- 
sztejna przy ul. P ortow ej.

N ieznani spraw cy przy pom ocy w ytry­
chów  otw orzyli drzw i w ejściow e i przedo­
sta li sir  do m ieszkania. W  ostatn iej jednak

chw ili zostali w idocznie sp łoszeni, bow iem  
zbiegli nie nie zabierając.

O n ruuanem  w łam aniu pow iauom iono  
3-ei kom isarjat policji, który w szczął w tej 

sp ia w ir  dochodzenie. (c)

Groźny pożar.
W" nocy z 24 na 25 b. m. sptoną) z a śc ia ­

nek M alinow o położony niedaleko P orztcza  
Pastw ą p łom ieni padto 18 domów- m ieszkał 
n je h  i tyle/, gospodarskich. Straty sięgają  
około  25 tys. zl.

' Jak zdołano ustalić  pożar p ow sła ł w bu 
dynkn Jana K oteśnikow a, gdzie syn Koleśn; 
kow a W incenty przez n ieostrożność zapró­
szył ogień w stodole  i sp ow oaow at pożar.

Daisze echa afery bankowej w Grodnie.
Śledztw o w  spraw ie afery T ow arzystw a  

B ankow ego w Urodnie, której „bohaterem 1* 
stał się  dyr. W otberg, przebyw ający obecnie  
w w ięzien iu  śledeze.m postępuje szybko na  
przód. Każdy dzień pow iększa liczbę zgłu 
szeń poszkodow anych. L ikw idatorzy d y i. 
Derszeń i Hubrich zbierają obecnie, materju  
ty do b ilansu likw idacyjnego T-wa oraz u-

Na roboty
Przed kilku dniam i starostwo 

powiatowe święcianskie rozpoczęło iv 
k ra tow an ie  kobiet na roboty sezono­
we do Łotwy. Ogółem z terenu  powia 
tu m a być za rek ru tow anych  1500 ko ­
biet w wieku od 21 do 30 łat. Do dnia 
24 b. m. za rekru tow ano  około 1000, z 
czego trzy t ranspor ty  robotnic  w ogól 
nej liczbie 700 odjechały już do Lot 
wy. Rekrutacja  pozostałych do us ta ­
lonego kontyngentu  robotnic będzie 
ukończona w 'najbliższym czasie

Z uwagi na k łę sk ^ n ic u ro d z a ju  w 
roku ubiegłym i ogólną nęnzU) wśród 
ludności powiatu  re flek tanh  k na wy 
jazd jest o wiele więcej niż wynosi 
zapotrzebowanie. Codziennie około 
tysiąca dziewcząt, zgrom adzonych 
przed b iurem  rekru tacyjnem , oczeku­
je na możliwości zakon trak tow ania  
na  w-yjazd. Przedew szystkiem wr u w ­
zględniane .są zgłoszenia na jb iedn ie j­
szych i m e posiadających  żadnych 
■środków* do życia, a odpow iadających 
wym ogom  określonego przez w arun- 
ki rekru tacy jne  wieku. Z całego p o ­
w iatu  grom adzi się jednak  b. dużo 
kobiet, starszych niż la t 30 i dziew- 
cząt posiadających niespełna lat 21, 
których  zgłoszenia nie mogą być prz} 
jęte z uwagi na  dostateczną cyfrę kari 
dydatek, odpow iadających  całkow ici- 
wymogom.

Głębokie
POS. BIRKENMAYER W  GŁĘBO 

KIEM.
W  dniu 25 1). m. przyb} li do Głę­

bokiego pos. B irkenm ayer i pos. Do 
bosz. P rze jazd  ten pozostaje w 
związku z objęciem przez pos. Birken 
m ayera  k ierow nic tw a Sekre tarja tu  
W ojewódzkiego Wileńskiego BBWR.

Pos. B irkenm ayer był obecny na 
posiedzeniu prezyd jum  Powiatowego 
Sekre tarja tu  BBWR., oraz p rz} ją ł  sze 
reg delegacyj z m Głębokiego w spra 
wnet) podatkow ych i gospodarczych.

Z pogranicza.
MAŁY RUCH GRANICZNY NA POGRANI­

CZU POLSKO-LITEW SKIEM.
W ed łu g  d a n y ch  w p ie rw szy ch  10 d n iach  

ru c h u  g ran iczn eg o  ro ln eg o  n a  p o gran iczu  
po lsko-l i tew skic in  p rzez  g ran icę  p a ń s tw o w ą  
p rzek ro czy ło  z Po lsk i  i L i tw y  2750 ro ln ików , 
k tó rzy  p rzep ro w a d z i l i  oko ło  250 kon i  o raz  
żywego in w e n ta rza ,  n ie  l icząc  in w e n ta rz a  

m artw ego .

talenia aktyw ów  i pasyw ów , tego  prTedsię 
biorstw a. Z w olnionym  pracow nikom  okaz a 
no doraźną pom oc w ten sposób , że  w ydano  
bony żyw nościow e, które rea lizu je  sp ó łd zie l­
nia „Jutrzenka**. Z chw ilą  otrzym ania zezw o  
len ia w ładz sądow ych  n y p D e o n e  im  będą 
zalegle pobory w "gotówce.

Z T-wa Przyjaciół Nauk.
Zgodnie  z p rz y ję ty m  ju ż  z w y cza jem  p o ­

d a je m y  do  w iadom ośc i  o d a rac h ,  k tó re  wzbe 
gaciti  w 1 k w a r ta le  r. b. (miesiące: s tyczeń 
^ l u ł y —jnarzec)  zb io ry  T o w a rz y s tw a  P r z y j a ­
ciół Nauk.

M uzeum  T -w a  o t rzy m a ło  80 p r z e d m u to w  
od 9-ciu n a s tę p u ją c y c h  o f ia ro d a w c ó w :  Irs- 
ny  Jas iew iczów ny ,  S tan is ław y  Juchn iew i-  
c /o w n y ,  Marji  K iewliczow ej (w spuściźriie 
po ś p. M alwinie  z D ybow sk ich  Jurgiellewó 
czow ej j  B oles ław a  K upcew icza,  M arj i  Miło 
szowej i S u rm aczcw a,  S tan is ław y  P e rz an o w  
skie j,  ks. prof.  M ichała  R u tk o w sk ieg o  z Pin  
ska,  ks. F ra n c is z k a  T yczkow sk iego  i Stani 
sławy W as ilew sk ie j .  Z d a ró w  p rzy b y ło  n a j  
więcej do d z ia łu  n u m iz m a ty cz n e g o — m e d a n  
12, m ed a l ik ó w  re l ig i jnych  7 i odznak róż  
nych  17. Na szczególną  u w agę  z a s łu g u ją  p a ­
m ią tk i  z p o w s ta n ia  1863 r., j a k  dwie  b. mi 
s te rn ic  w y k o n a n e  k l a m r y  m e ia lo w e  do pa 
sów i ig ie ln ik  d re w n ia n y  ro b o ty  p o w s ta ń c a  
więźnia.  P o z a ta m  b. in te re su jąc e  są dwa 
szn u ry  p a c io rk ó w  b u rsz ty n o w y ch ,  u ży w an e  
przez  k i lk a  poko leń  dz iew czą t  z pow. lidz- 
kiego, pochodzące  ze zb io ró w  ś. p W a n d a - 
lina Szukiewicza.

D o  B ib ljo tek i  w tym że  o kres ie  p rzyby to :  
od  59 osób i in s ty tu cy j  681 dzie ło  w  838 to ­
m ach ,  w tej  liczbie n a jw ięk sze  d a r y  łaska  
wie  złożyli B ib l jo teka  U n iw e rsy tec k a  w W-l 
n ie  —  189 tt., ks.  F.  Tyczkowski — 180 tt. 
dr.  W  Cliark iew icz  —  101 tt., L. Życka — 
99 tt., w o je w o d a  S. K ir t ik l is— 3S tt., Po lska  
A k ad em ja  U m ieję tnośc i  —  34 tt. , T -wo N a u ­
ko w e  L w o w sk ie  —  23 tt., F.  P a k o sz o w a  - - 
20 tl., M B re n sz łe jn  —  12 tt.

D zia ł rękopisów  obdarow ali: pp. Z. Mar 
d ingerow a,  żona  posła  polskidgo w Meksyku 
(zbiór u lo tek) ,  ks. F. T yczk o w sk i  2 rękopisy  
(m. in. k a ta lo g  k s iążek  W ład .  Syrokom li,  
sp isan y  w r. 1862 po śm ierc i  poe ty  przez 
Anicętego R enie ra) ,  W acław  W » / t k o  zbiór 
odp isów  l is tów  O rzeszkow ej  (sztuk 74), Lud 
w ik a  Ż ycką  (no ta ty  l i te rack ie ) .

W sz y s tk im  o f ia ro d a w c o m  Z arząd  T o w a  
rzy s tw a  sk ła d a  se rdeczne  p o d z ię k o w a n ie  z-i 
pam ięć  o z b io ra ch  T. P. N. w W iln ie

P o d a j e  się  p rz y te m  do  w iadom ości ,  że 
M uzeum  T-wa iest o tw a r te  d la  zw iedzają  
cych w n iedzie le  w  godz. od  12 do 14, w inne  
zaś  dn i  —  po  u p rz ed n iem  p o ro z u m ien iu  się 
z B iu rem  T P N  w W iln ie  —  ul. L e lew ela  8 
(w godz. od 9 do  13, tel.  14-79).

W e jśc io w e  od osoby  50 gr.,  zb io ro w e  - -  
po 20 gr. od  osoby.

Konferencja 
Spółdzielni Spożywców

W dniu 22 kwietnia r. b. odbyła się 
w Wilnie wiosenna konfeiencja dele­
gatów spółdzielni, spożywców poświę­
cona przedewszystkiem zagadnieniu 
własnej produkcji, wywołując ze wzglę­
du na żywotność poruszanych spraw 
b. duże zainteresowanie wśród wszy­
stkich tycn, którzy bliżej stykaja się 
z ruchem spółdzielczym. Z tego też 
powodu konferencja została obesłana 
bardzo licznie przez spółdzielnie (46 
delegatów) jak i instytucje sym paty­
zujące. tak, iż ogólna frekwencja wy- 
riosła  73 osoby.

Konferencję zagaił i jej przewodni­
czył prezes Rady Okręgowej p. Igna­
cy Turski.

Największe zainteresowanie wywo­
łał referat przedstawiciela Centrali 
Związku „Społem" p. dyr. Bugajskie­
go, wykazujący w sposób  dobitny 
i obrazowy olbrzymie znaczenie nale­
żytego postawienia własnej produkcji 
dla dalszego rozwoju ruchu spółdziel­
czego w Polsce. Po dłuższej dyskusji 
jaka wywiązała się w tej sprawie, kon­
ferencja przyjęła jednogłośnie rezolu­
cję, poleeającą wszystkim spółdziel­
niom na Wileńszczyźnie prowadzenia 
wyłącznie artykułów z marką „Spo­
łem".

Z referatu, poświęconego warun­
kom rozwoju spółdzielczości spożyw ­
ców na Wileńszczyźnie, wynika, iż 
rok 1933 wykazuje znaczne ożywienie 
tego ruchu, przejawiające się przede­
wszystkiem w organizowaniu nowych 
spółdzielni. Dzięki temu spółdziel­
czość na Wileńszczyźnie nietylko, że 
nie wykazała dalszego zmniejszenia 
•zakresu swojej działalności, jak to 
miało miejsce w ciągu ostatnich 5-ciu 
łat, ale odwrotnie, wstępuje na drogę 
wyraźnej poprawy. 1 tak Inap. w p o ­
równaniu z rokiem 1932 liczba człon­
ków wzrosła o 8,9%, ubroty 1,7% 
(dotychczas gwałtownie spadały), fun­
dusz udziałowy o 26%, fundusz spo ­
łeczny o 20%, nadwyżka netto  o 
50%, natomiast ogólna suma zadłu­
żenia zmniejszyła się o 4%. Jednem  
słowem rok 1933 jest dużym kr'okiem 
naprzód, świadcząc wyraźnie o dużej 
żywotności tutejszego ruchu spół­
dzielczego. Nie znaczy to jednak, 
żeby wszystkie spółdzielnie popra­
wiły swoją gospodarkę, niestety jest 
jeszcze kilka spółdzielni prawie zu­
pełnie załamanych; liczba jednak tych 
ostatnich stale się zmniejsza. Rok 
1934 również zapowiada się po ­
myślnie.

Dalej wysłuchano sprawozdania 
Rady Okręgowej, omawiano organi­
zację „Dnia Spółdzielczości", poru­
szono bolączki związane ze sprawami 
podatkowemi i t. d. Konferencja jed ­
nogłośnie wybrała, jako przedstawi­
ciela do Rady Nadzorczej Związku 
.Społem ", p. inż. Jensza.

Po wyczerpaniu porządku dzien­
nego. o godzinie 17 obrady zostały 
zakończone. P.

H u m o r .
INFORMACJA

— W y r y w a  p an  zęby g ra tis?
—- Ow szem
—  Bezboleśnie?
—  T o  również!  Ale n ie  jednocześn ie

(Tit-Bitsl

D n ia  25 k w ie tn ia  1934 r o d b H o  się w 
C en tra l i  P. K. O. w  W a r s z a w ie  21-e z iz e d u  
lo so w an ie  ks iążeczek  n a  p r e m jo w a n e  w k ład y  
oszczędnośc iow e Sedji  Ii-ej .

Po  zł. 1000 o t r z y m a ją  właśc ic ie le  n a s tę ­
pu jąc y ch  ks iążeczek .

150.008 62.275 75.347 88.864 100.032 110.821
50.838 62.470 75.360 90.114 100.231 111.377
61.207 62.808 75.453 90.286 100.528 112.367
53.047 62 856 75.858 91.313 100.813 112 870
63.300 62.929 76.001 92.001 101.670 113.554
63.360 63.073 76.301 92.407 101.876 113 655
54.064 63.878 78.702 92.519 101.966 113.73?
54.598 65.026 79.112 92.537 103.957 114.077
54 827 65.618 79.824 92.978 104.503 114.386

żeczek P. 1 • O*
55.909 65.770 79.967 93.434 105.195 114.78"
56.968 66.680 81.817 93.705 105.999 114.8S1
57.165 67.321 82.668 93.964 106 405 115.330
57.511 67.371 83.221 94.366 107.283 115.343
58.317 67.794 83.224 94.983 107.549 115.380
58.508 68.010 85.368 96.267 108.173 115.778
58.692 69 195 86.010 97.378 108.390 116.438
58.693 70.384 86.244 97 931 108.735 116.447
59.173 70.615 87.294 97.956 109.187 116.401
59.319 71.245 87.621 98.041 109.294 116.563
59.584 71.627 88.128 98.585 109.641 116.786
60.158 71.851 88.290 98.962 109.827 117.149
61.021 73.054 88.563 99.646 110.173 117.453
61.681 74 699 88.717.

Zaciąg ochotniczy do K. 0 P.
K o rp u s  O ch ro n y  P o g ra n ic z a  n a  p o d s ta ­

wie ro z p o rz ą d ze n ia  M, S. W ojsk . ,  n a ró w n i  
z a r m ją  p rz y jm u je  w swe szeregi o c h o tn i ­
ków  do p iechoty ,  k a w a le r j i  i saperów . W  
ty ni r o k u  p rz y jm u je  się  m łodz ieńców , u r o  
dzonych  w la tach  1914, 1915 i 1916

W p raw d z ie  o c h o tn ik  w K. O. P. w  po  
ró w n a n iu  z kolegą  sw oim  z a rm j i ,  od b y w a  
w piechocie  o bow iązkow ą  służbę czynną  o 
pól ro k u  dłużej,  niż  w w o jsk u  a  tem  sam em  
zosta je  m ia n o w a n i  n a d te rm in o w y m  o t; 51 
ro k u  późn ie j ,  to jed n a k  d a lsza  s łużba  w  K. 
O. P. d a je  m u  szereg p rzyw ile jów .

K o rp u s  O ch ro n y  P o g ra n ic z a  . u zu p e łn ia  
kad rę  p o d o f ice ró w  z aw o d o w y ch  w pierw - 
szt m  rzędzie  z j iośród ochotn ików .

O chotn ik ,  p o s ia d a jąc y  7 k las  szkoły p o ­
wszechne j  lub w y k sz ta łcen ie  k i lk u  k las  szko 

ty ś red n ie j  m a  na jw ię ce j  szans  na uzyska  
nie  p o d o f ice ra  ‘zaw odow ego  i m oże  liczyć 
na  szybszy aw ans ,  a p rzy  o dpow iedn ich  k w a  
l if ikac jach  i duże j  o sobis te j  -pilności,  m oże  
n a w e t  skończyć  o f ice rsk ą  szkołę  dla p o d o ­
ficerów  w Bydgoszczy i zos lać  o f  cerem.

S p e c ja ln e  w a ru n k i  s łużby . g ran ic zn e j  da  
ją  m ożność  zdobycia  o d z n aczeń  i nagTÓd, 
co n ie  p o zo s ta je  bez w p ły w u  n a  aw ans .

Po  z a m ia n o w a n iu  p o d o f ice rem  z aw o d o ­
wym, s łużba  w K O. P. l iczy się do  wl/slugi 
em ery ta lne j ,  k o rzys tn ie j ,  gdyż  za  k ażd e  w y ­
s łużone  trzech lec ic  dodajt-  : ię  jeden rok tak .  
że po 27 la ta ch  slużbs w o jsk o w e j  os iąga  się 
pełną e m e ry tu rę  U j. 100% o s ta tn io  pobif  
ranego  u p o sa ż en ia  zasadniczego.

U p o ia że n ie  p o d o f ice ró w  v  sze regach  K. 
O. P .  jes t  lepsze z uwagi n a "  o t rzy m y w an ie  
d o d a tk u  g ran icznego .  Ju ż  n ad te rm in o w y  K 
O. P. o t rz y m u je  ty tu łem  żo łdu  d o d a tk u  d la  
n a d te rm in o w y c h  i d o d a tk u  g ran icznego  m ie ­
sięcznie 65 zt. 20 gr. w  gotówce, n ie  l icząc  
b e zp ła tnego  m ieszk an ia ,  u m u n d u r o w a n ia  i 
w yżyw ien ia  w ra z  z p ap ie ro sam i.

6  szczegółow ych w a r u n k a c h  n a  jak ich  
są p rz i / jm o w an i  ochotn icy ,  m o ż n a  się dowie-' 
dzieć  w p o w ia to w y ch  k o m e n d a c h  u z u p e f  
nień , n k tó ry c h  tak ż e  należy, sk ład ać  podr. 
n ia  o p rzy jęcie ,  do  d n ia  1 m a ja  r. h. Iskra) .

R A D J 0
v*TLNO

PIĄ TEK d n ia  27 k w ie tn ia  1934 ro k u
7 00. Czas. G im nas tyka  M uzyk-  Dzień, 

p o r  Muzyka. C h w ilk a  gospod. dom . 11.40. 
P rzeg ląd  prasy .  11.50: U tw ory  Stolza  (płyty), 
11.57: Czas. 12.05: K oncert  12.30: Kom. m et  
12.33: K oncer t  12.55: Dzień. pot. 14.50: P r„  
g ra m  dz ienny .  14.56: P o g a d a n k a  L O P r. 
15.05: W iad .  (k sp o r t .  i g iełda roln.  15.20 
K oncer t  dla m łodzieży  (płyly). 15.50: K r a  
cert.  16.20: „F 'o r tep ian  i jego  l i t e r a tu r a  ' (IV! 
pogad. 16.35: T rąnsro  z k o r tó w  Legji  - -  
f r a g m e n tu  m eczu  m ię d z y n a ro d  ten isow ego 
P o lsk a —N iem cy.  47.00: K oncer t  k a m e ra ln y  
17.30: ,L i t e r a tu r a  epoki s tan is ławow skiej* '  
odczyt. 17.60: Odczyt  pedagogiczny .  18 1 I. 
Pieśni  w wvk. M atyldy Po liń sk ie j -L ew ick ie j .  
18.35: „-Cisza p ro w in c jo n a ln a  d ja lo g  18.5.,: 
P ro g ra m  n a  sobotę .  19.00 Ze s p r a w  litew 
skich. 19.15: Codz. ode. po w  19.25: F e ł je tcn  
ak tu a ln y .  19.40: Sport.  19.43: Wil.  k om  
sport.  19.47: Dzień, wiecz. 20.00: „Myśli wy 
brane'*. 20.02 P o g a d a n k a  m u zyczna .  20.15 
K oncert  z F i l h a r m  W arsz .  „R o zm o w y  z a u  
to ram i  i c zy te ln ik am i"  felj.  D. c. k o n c er tu  
22.30: M uzyka  tan e cz n a  230.0: Kum. m e te o r  
245.05. M uzyka  taneczna .

NOW INK I RA K JO W f.
ATRAKCJA SPORTOWA.

Miłośnicy sp o r tu  ten isow ego  z pey-nościa. 
będą wdzięczni  P o lsk ie m u  R a d ju  za  u s t a ­
wienie  m ik ro fo n ó w  n a  b o isk u  Legji  w  W a r  

- szawie, skąd  w p ią te k  o  godz. 16.35 t r a n s m i  
ło w an y  będzie  r e p o r ta ż  f rag m e n tó w  m ię d z y ­
naro d o w eg o  m eczu  tenn iso w eg o  P o lsk a  —■ 
Nieme

ŚW IĘTO LASU.
W  sobotę  28 k w ie tn ia  o b ch o d zo n e  b ę ­

dzie  w całe j  Polsce  „Świę to  L asu " .  N azw ano  
je  tak ,  gdyż d la  lcśn ina  po lsk iego  jes t  to 
dz ień  u roczysty ,  w k tó ry m  m a  m ożność  b e z ­
pośredn iego  zw rócen ia  się do  spo łeczeńs tw a  
i w y ja śn ien ia  m u  tej  w a żn e j  roli j a k ą  las, 
o d g ry w a  w k u l tu rz e  d u ch o w ej ,  f izycznej  i 
m a te r j a ln e j  całego n a ro d u  W  ty m  d n iu  
g łów ny in sp e k to r  L asów  Państwowj.-cli p. 
Józe f  R osińsk : p rzem ów i o godz. 17.50 do 
a u d y to r ju m  rad jo w eg o  w sp ra w ie  op iek i  n a d  
bisem w Polsce.

KUKUŁKA W ILEŃSKA
Również  w  sobotę  o d ezw ie  się  p rz ed  mi 

kro fonem  m iły  p ta sze k  la só w  w  ieńskich, 
k u k u łk a  k tó ra  j a k  się okaza ło ,  u leg ła  „kom  
pleksow wiosennemu'* .  A co z tego w y n ik ­
nie,  us łyszą  r a d jo s łu c h a c z e  w audycj i ,  k tó ra  
rozp o czn ie  się o godz. 23,15 p rzy n o sząc  z a ­
b a w n e  p iosenki,  m ono log i ,  w ie rsze  i prozę  
h u m o ry s ty c z n ą  n a  tem a ty  w io sen n e  T r a n s ­
m is ja  n a  w szy s tk ie  s t a c je  polskie.

SOBOTA CHOPINOWSKA.
Młody ła u r e a l  k o n k u r s u  p ian is to w sk ieg o  

Boles ław  Kon ro z p o cz y n a  o godz 20 k o n ­
cer t  z łożony w y łączn ie  z u tw o ró w  F’r . C h o ­
pina.  Audycję  tę o p rócz  rozg łośn i  p o l sk ic h  
t r a n sm i to w a ć  będzie  szereg r a d jo s ta c y j  z a ­
gran icznych



K U B J E R W 1 L E N S K ) Nr. 112 (3002)

Środa biblioteczna 
i bibliotekarska,

Książka...  bibljot<*ka., ku l tu ra . . .  Małe rzy  
łe ła ic tw o  — w ie lk ie  czy te ln ic tw o; duże  na 
k tady ,  mule  nakład); ... P o p u la rn i  isć g r a fo ­
m an ó w ,  m a ta  poczy tność  p isa rzy  wi? lk ich  
św ie tnych  .Z agadn ien ia  także  p a r  eze llcnce  
l iterackie.. .  B a rdzo  a p ro p o s  n a  Środzie.

P. dyr.  Ł ysakow sk i  u m ia ł  ten „ suchy  te 
m a p '  —  b ib l jo tek a rs tw o ,  b a rd z o  ożywić,  jak 
to d z ię k u jąc  p re legen tow i,  p ow iedzia ł  p. pre  
zes. S łu c h an o  z z a in te re so w an iem .  Były tam  
ogólne  uwagi o  ro d z a jac h  b ib l jo tek a rs tw a  I 
b ib l jo tek ,  o p ra cy  b ib l jo te k a rz a  i o rzeczy 
m oże  w tern w szys tk iem  n a jw a ż n ie j s z e j  — 
w.szące j  od d łuższego już  czasu  — ustawie
0 b ib l jo te k a c h  gm innych .

B ib ljo tek  pub l icznych ,  m a m y  na  z iem iach 
R zplitej  nieco pow yżej  o sram  łysięcl/.  W ch o  
dzą w to i d o ch o d o w e  czy teln ie  p ryw a tne .  
Mam y ,13 tys. biblj .  szk, p o w s '  , t\.s;ąc kilka 
se t  g im naz ja ln .  Gdy przejdzie, u s taw a  b ib ljo  
teczna  ilość b ib ljo tek  w zro śn ie  o 10—20 ty 1, 
b ib l jo tek  s ta łych  Po z a te m  będą  ruchome,  
wędrowne.  T rze b a  dodać,  że księgozbiory
1 zb io rk i  te  b ę d ą  d o b ie ra n e  s t a ran n ie ;  Mnisz 

k ó w n y ,  Sta.śki, Z a izyck ie ,  G e rm an y  e tu tt i  
q u a n t i ,  całe po d o b n e  to w arzy s tw o ,  n ie  bę 
dzie  m ia ło  t a m  dostępu.  W  ten  sposób  wzro 
tn ie  p o czy tność  do b re j  ksią .ki,  p odn ies ie  się 
poziom czy te ln ic tw a  ilościowo i jak o śc io w o  
b e zp o ś re d n io  i pośredn io .  P ie rw sze  jes t  jas  
ue, d ru g ie  w y m ag a  pew nego  „w y cien iow a  
n ia  1 d la  u p rz y to m n ie n ia  d anego  łańcuszku 
skutków.

O to  np. u k a zu je  się jakaś nowa,  dobra  
ks iążka .  20 tysięcy b ib l jo tek  zgłasza  na  nia 
sw o je  z ap o t rzeb o w an ie ,  s to su n k o w o  niczwło 
cznie.  N ak ład  książk i  ro śn ie  do  sum y  w na 
szych s to su n k a c h  n iem a l  zaw ro tn e j ,  bo  10 u. 
a n a w e t  20-u tysięcy egz. P rz y  w iększym  na 
k ładz ie  tan ie je  kosz t  e g zrm p la rz a ,  co zwięk 
sza ła twość  n ab y c ia  go i rozsze rza  czyteln ie  
two w inny  sposób.. .  A dziś b i je m y  w b a rd z  i 
d o b ry ch  w a r u n k a c h  —  5 tys. egzem pla rzy  .

Ale tu  z jaw ia  się szkopuł.  Skąd  wziąć 
p ien iędzy  na k u p n o  k s iążek?  W ed łu g  p ierw  
szego p ro je k tu  u s taw y  u łożonego  na zjeź 
dz>e b ib ljo tekarz:  - p rzed  p a r u  laty, g m in a  ma 
wstawić  do  b u d ż e tu  kw otę  n a  b ib l jo tck ę  
według ob liczen ia  — po 10 do ’ 00 groszy 
o -  głowę. W ilno ,  j a k o  większe m iasto ,  m ś  
sia łoby  w ybulić  ze 200 tys. Byłoby to wspn

KŁOPOT I NAUCZKA.
Jeżeli  jakaś  sp ra w a  p rzed s taw ia  się ca 

wite, n a j le p ie j  z re fe ro w ać  ią k ró tk o  d o k tad  
nie i z całą  o tw ar tośc ią .  Z darzen ie  by ło  t a ­
kie. P a rę  lat  tem u  o t r zy m a ła m  z rąk  kie 
ró w n ik a  szkoły dla z a n ie d b a n y c h  chłopców 
na  ul. Św. Anny, ich szko lną  gazetkę.  O p i­
sy w an e  w niej  p rzygody ,  zd arzen ia ,  w y p rą  
wy, w ę d ro w a n ia  na  „ p a ra f  ję ‘, ucieczki mi 
wagary., chod zen ie  „n a  b la t "  (złodziejstw.i  , 

■ c iekaw iły  m n ie  ze s t ro n y  d z ienn ikarsk i- ' ' ,  
gdyż by ły  co się n azy w a  r c p o r t a ż im ,  żywo 

d o w c ip n it  i b a rw n ie  o p i su jąc y m  przeżycia  
chłopców.

Spyta łam  czy ow. m ogę  z tego zrobić  
użytek ,  zm ie n ia ją c  n a zw y  i n ic  w y m ien ia ją c  
szko ły?  Z osta łam  do tego u p o w a żn io n a  
przez  p. K ie ro w n ik a ,  k tó r y  p ozostaw ił  m. 
Gazetkę. W  jak iś  czas p r z e d r u k o w a ła m  p ra  
wie bez z m ian  b. z a b a w n y  opis  p okazu  g a ­
zowego, po p ó ł to ra  r o k u  w św ią teczn y m  nu 
m erz e  i n n e  przł.gody, pod ryt. „Zuliki ru  
c h a ją  s ię“ , o b ra z u ją c e  różne  z d a rz en ia  z te 
go ruch liw ego  św ia tka .  Nieszczęście chciało,  
że zecer zam ias t  szko ła  X w y d ru k o w a ł  Szko­
ta Nr. 10... w yw oła ło  to z ro zu m ia ły  żal, pro  
test i sp ro s to w an ie .  Szkoła  10 nie m ia ła  /. te- 
mi p rzy g o d am i nic wspólnego .  Aliści okaza ł  > 
się, że i lo k a to rz y  D om u W ychowawczego ,  
p rzew ażn ie  c h o d zący  do szkoły  na  Sw. Au 
nę, uczuli  się do tkn ięc i  t e m : u j r w n io n e n r  
p rzy g o d am i i na  p iśm ie  zw róco  v>rn do Red 
zapewnili ,  że p rzy g o d y  o p isy w an e  w Gat.-l 
ce są zmyślone , że to h is to ry jk i  h u m o ry  
styczne, p isan e  d la  zab a w y  a n ie  o d p o w ia ­
d a jące  is to tn y m  fak tom .  iPodane zaś jak o  
re p o r ta ż  z ulic,/,  t. j. jakoby  z ust  chłop 
ców. w y dać  się  m oże. że oni są  sp raw cam i 
tych  śc iągań  ze s t rag an ó w ,  n a b ie ra ń  kupco 
wych. jeżdżen ia  n a  gapę  i t. p.

niałe! Ale cóż? Luksus! Zbytek?.. .  P ie rw sza  
po trzeba ,  n ie s te ty ^ , . '

Ma to być jed n ak ,  znaczn ie  z red u k o w a n i  
JBibljokigja, czyli t e o r ja  b ib liu t i  ka rs tw a.

i b ib l jo g ra f ja  —  p ra k ty c z n y  je j  odpow ied
tiik, m a j ą  św ie tnych  p rzedstaw ic ie l i  w Pol 
sc" P ie rw sz ą  z a jm o w a ł  się . k m g  ; ii |a lnie
w s to su n k u  do innych  dz ia łów  sw oje j  t w ó r ­
czości —  Lelewel, d ru g ą  Estreicher.. .  To 
obow iązu je .

Po odczycie  o d b y ła  sic k ró tk a  dyskus ja ,  
d a ją c a  n ieco  uzupełn ień  S. Z. KI.

K R O N I K A
Dziś: T eofi la  i Tertu tana 

Jutro: Pawła od Krzyża W.

W jchnd  słońca — g . i w  55 

Z a ch ó d  „ — g 6 m. 39

S pM trzażsn l*  Z a k ł a l a  U S B .
•  Wllnlt z dnlt 26/1V -  1914 n k u

1 Ciśnienie- 759
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  -f- 17
T e m p e r a tu r a  n a jw y ższa  +  21
T e m p e r a tu r a  n a jn iż sza  +  13
O pad  —
W ia t r  —• cisza
T end .:  spadek ,  n i s t ę p n ie  s tan  stat>
Uwagi:  ch m u rn o .

-— Przepowiednia pogody według P. 1. M.
Po g o d a  o z a c h m u rz e n iu  zmi łnnem . m ie jsca  
j i i  p rze lo tn y  deszcz o raz  s łaba  sk ło n n o ść  do 
kurz .  T e m p e r a tu r a  bez większych zm ian .  — 
N a jp ie rw  ."łabę p o tem  u m ia r k o w a n e  w ia try  
z po łudn ia .

DYŻURY APTEK.
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki.  

Paka — Antokotska 54, S iek ier iyńsk .ego  — 
Zarzecze 20, Sokołowskiego —  r. T y zen ha j  
kawaluej . Nowego Świata, Szantyra — ul 
L egionowa, Ż u ła w sk ie g o  —  „Pod gołębiem'
>— Nowogrodzka 80, Zajączkowskiego — W i 
tołdew a 20.

O raz  A ugus tow sk ie j  —  r K ijow sk ie j  i Ste 
fańsk ie j ,  F r u m k in a  —  N iem iecka  23. W ysoc  
k iego  —  W ie lk a  3. R ostkow sk iego  —  Kalwa- 
ry j sk a  31.

U R Z Ę D O W A
‘ —  k o n a n la l  ło tewski  w W iln ie  kom un
k u je ,  że d n ia  1 m a ja  K o n su la t  będzie  nie 
c zynny  z p o w o d u  ro czn icy  o tw a rc ia  Łotęw 
sk ie j  K o n s ty tu an ty .

ADMINISTRACYJNA
1 — Czasy oenronne na  zwierzynę. Na pod
s taw ie  p rzep isó w  łowieck ich ,  o b o w ią zu ją  
cych  n a  te ren ie  całego k r a ju  oprócz  woj 
ś ląskiego,  z dn i*m  15 m a ja  ro zpoczyna  się 
czas o e n r o n n y  u a  głuszce— k o g u ty ,  słonki, 
dz ik ie  łabędzie ,  dz ik ie  gęsi, o raz  dż(kię  n 
d(.-ti—sam ce .  Jednocześn ie  z d n iem  15 m a ja  
k oń czy  się czas o c h ro n n y  na s a rn y —k o z ły

M I E J S K  A
—  Sta tk i .  Z d n iem  1 m a ja  r. b. r a  rzece 

W il j i  r o zp o czy n a  się  ru c h  p asa że rsk i  Mat 
ko w  i lodzi sp acerow ych .

2  I J N I W E I I S Y T E T L
—  N ad zw y cza jn e  W aln e  Z eb ran ie  B ra t  

n l r j  Po m o c y  Ul. S B. D nia  2 m a ja  r. b. o d ­
b ędzie  się N ad zw y cza jn e  W a ln e  Z eb ran ie  
cz łonków  S to w a rz y sze n ia  B ra tn ia  Porno-.: 
Pol.  Młodz. A kadem  U S. B w sali  Snia 
deck ich  U. S. B. w p ie rw szy m  te rm in ie  o 
g odz  7-ej, w d ru g im  te rm in ie  o godz. 8-ej 
wiecz.

S P I t A Y W  A K A D E M I C K I E
—  Zarząd Akademickiej Kasy Chorych  

p r z y p o m in a ,  iż z d n iem  28 b. m. o godz. 6 ‘i 
upp w a te rm in  sk ła d an ia  p o d a ń  o posadę  
K ie ro w n ik a  z w y n ag ro d zen iem  80 zł. m e

sięeznie.
S P R A W Y  S Z K O L N E

—  Przedszkole  przy Ognisku n  P. W
w W iln ie  p rz y jm u je  zapisy  dzieci na  rok  
szko lny  1934/35. O p ła ta  m ies ięczna  wynosi  
d la  cz łonków  5 zł., d la  m ec z ło n k ó w  i osób 
p r y w a tn y c h  7 z ł ,  o raz  w p isow e  2 z! Do 
p rzed szk o la  są p rz y jm o w a n e  dzieci obo jga  
płci od l a t  3 do  7.

Zap isy  należij zg łaszać do  ł  ance la r j i  0 g  
n iska ,  ul. Kolejowa 19 codzienn ie  oprócz  
n iedz ie l  i św iąt  od  godziny 9— 18.

P ie rw sz o rzę d n e  d w u o d d z ia ło w e  p rzed szk o  
le „D om  Dziecka*' udz ie la  lekcyj  gry na  for 
tep ia n ie  i lekcy j  p las tyk i  za  m in im a ln ą  o 
p lutą .

i n .p e k lo r  Szkolny m. V\ i lna p oda je  
g o  w iadom ości  że na  m ocy  ro z p o rz ą d ze n ia  
P a n a  M in is tra  W y z n a ń  Relig. i Oświecenia  
P u b l iczn eg o  egzam iny  n a d zw y c z a jn e  z za 
k re su  p ro g ra m u  7 -klasowej szkoły  puwszech  
s e j  o d będą  się w d n ia c h  od 22 do  26 m a ju  
1934 r  o godz. 17 w- lo k a lu  publicznej  szkoły 
p ow szech n e j  Nr. 1 w W iln ie ,  ul Zeligowskie  
g> 1, róg  W ileńsk ie j .  Do egzam in u  m ogą 
p rzy s tąp ić  osoby?' ktć>re p rz  'k roczy ły  i*|6 
o b o w ią zk o w y  wiek szko lny  (14 lat) i nie  
uczęszczały  do  szkoły  pow szech n e j  lub jej  
c a łkow ic ie  nie ukończyły .

Z ezw olen ia  n a  sk ła d an ie  teg(o egzam in u  
■ dzieła In sp e k to r  Szkolny m. W ilna .  Do p o ­
d a n ia ,  w nies ionego  do  In sp e k to ra tu  Szkol 
■ego, należkr do łączyć:  l i 1 m e t ry k ę  urodzS-,

Oto k łopot  i nau czk a .  Jeżeli  tak ic h  f a k ­
tów żaden  z c h ło p có w  nie  m a  n a  sum ien iu ,  
to pocóż d a w a n o  im pisać  tego ro d z a ju  „a i-  
tj ku ty  hum orystyczne* ',  w  ja k im  celu p o ­
zw alan o  n a  w y s ta w ia n ie  k o legów  w złem 
.świetle? Pow ie  k to ś ^ ż e  szkolna: gaze tka  nie 
jest  p rzez n ac zo n a  d la  publiczności ,  tak  ab: 
i to n ie  u z asad n ia  p om ysłu  rob ien ia  ze sie­
bie, i z kolegów w a g ab u n d ó w ,  z łodziejasz  
ków i n icpon iów , sk ą d in ą d  w esołych i po 
myślowych-

W ięc  n auczka .  Nie b lagow ać  o sobie  n a ­
wet w szko lnej  gazetce  —  bo op in ję  o sobie 
m ożna  w ytw orzyć  n ie  kon ieczn ie  n a  podsta  
wie p ow ażnych  p ro tokółów , a le  i z apom ocą  
n iem ą d ry c h  żar tów . Niedoszli  d z ie n n ik a rz e  * 
ze Sw. Anny m a ją  ( lus t rac ję  j ak i  „wpadli  
u e k ‘‘ czyha  na ich starszł ch kolegów jeśli 
p iszą zm yślonr  fak ty  a lbo  z a u fa ją  zmyślo  
nym  in fo rm ac jo m .  Niniejszem , jest  nadzie ja ,  
sp ra w a  zosta ła  w y ja śn ia n a  i cień, jak i  pad ł  
na w y c h o w a n k ó w  D om u przy  ul. T rw ałe j  
Nr. i został  u su n ię ty  ich zap e w n ien ie m  na 
piśmie, że om w w y b ry k a ch  „zu l ick ich “ opi 
syw anych  w Gazetce nie b ra l i  udz ia łu .

Sło w Jm  re p o r ta ż  się nie jdaJ. Ale że zł< | 
woli z żadne j  s t rony  nie było,  więc n ik t  do 
n .kogo p re tens j i  mieć n ie  pow in ien .  Kuox.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Ognisko K. P. W. na czele taaeli piłkarskie].

Do nabycia w p ierwszorzędnych  
m agazynach galanteryjnych.

nia  2) św iadec tw o  m ora ln o śc i ,  3) w łasno  
ręczn ie  n a p is a n y  życiorys,  4) o s ta tn ie  świ.i 
dectwo szko lne  i 5) fo to g ra t ję  T erm in  skła 
d a n ia  p o d a ń  do dn ia  15 m a ja  19Jł r

Jeeżli  k a n d y d a t  p rzek ro czy ł  18 lat  żvcia, 
p ow in ien  ró w n ież  w p o d a n iu  zaznaczyć, czv 
p ra g n ie  być  zw o ln io n y m  od egzam inu  z r y ­
sunków ,  ro b ó t  ręcznych ,  śp iewu i ćwiczeń 
c ie lesnych  o raz  języka  obcego. T a k s a  ?;* 
egzam in  z 7 klas wynosi  20 zł.

GOSPODARCZA
—  Konferencja gospodarcza. Dziś p r  :. - 

byw a  do W iln a  p rezes  B anku  G ospodars tw a  
K ra jow ego  gen. Górecki.  W  zw iązku  z przv 
jazdem  gen. Góreckiego na dzień dzisiejszy 
w io k a iu  Izby P rzem y s ło w o  H an d lo w ej  z w o ­
łan a  zosta ła  k o n fe re n c ja  z u d z ia łem  dek- 
g a tów  I z D y  Przem y s ło w o  Handlów ej, Rolni 
czej i Rzemieś ln iczej.

T e m a te m  o b ra d  będzie  sp ra w a  pom ocv  
.finansowej d la  p rzem ysłu ,  h an d lu ,  rolnic tw.i  
i rzem ios ła  na  z iem iach  pó łno cn o -w sch cd  
nich.  Z a p o t rze b o w a n ia  te  z o s tan ą  z iłusti  > 
w ane  w szczegółowo o p ra co w a n y c h  m en io r ja  
łach.

Z E R R A M A  I O I H Z Y T Y
—  Zebranie Koła Byłych W ychowanek  

przy Gimnazjum Zgrm. NN. INaj.św. Rody. 
z Ni.znretu o d będzie  się d n ia  29 b. m. w 
lo k a lu  szkoły. O becność  cz łonków  konieczna .

B ib ljo tek a  re lig i jna  Koła wypożycza  
książki  w n iedziele  od  godz. 11 do 12.

—  Klub W łóczęgów W  p ią tek  dn. 27 b ni 
w lo k a lu  p rzy  ul. P rz e ja z d  12 odbędzie  s \-  
153 zeb ra n ie  K lubu  W łóczęgów. P o czą tzk  o 
godz. 19.30." Na p o r z ą d k u  dz iennym  sp raw y  
o rg a n iz ac y jn e  Klubu. Obecność  w szys tk ie*  
cz łonków  K lubu  o raz  k a n d y d a tó w  jest  nie 
zbędna.

SPRAWY RZEMIEŚLNICZE
—  Członkowie Cechu Rzeźników Chrzs 

ścijan walczą z tajnym ubojem 1 podatkami.
W  d n iu  21 b. m. pod  p rzew o d n ic tw em  p 
Józefa  Uziałły, odbyło  się N ad zw ycza jne  
W aln e  Z eb ra n ie  C złonków  Cechu Rzeźników 
i W ęd l in ia rz y  w W iln ie ,  m a ją c e  n a  p o rząd  
ku d z ie n n y m .  1) Sp raw y  p oda tkow e.  2) Zwal 
ęząnie  ta jn eg o  u b o ju  i 3) Spraw y  g o sp o d a r  
Cżć-

Szczególnie  o i  w ioną  d y sk u s ja  rozwinęła  
się na  tle o t r z y m a n ia  przez  poszczególnych 
członków n ak az ó w  na  z ry cza ł to w an y  poda  
aek  od o b ro tu  n a  r. 1934, p o n n m o  z aw a r te j  
z W ła d za m i  S k a rb o w e n i i  um ow y, w mysi 
k tó re j  o m aw ia n y  p o d a te k  jes t  p o b ie ran y  bez 
p o śred n io  na  Rzeźni Miejskie j  od k a ż d . j  
b ite j sz tuki.  O t rz y m a n ie  pow yższych  ryczał  
tów w p ro w ad z iło  ch ao s  i rozgoryczenie ,  ten, 
ba rdz ie j ,  iż o m aw ia n y  rycza łt  o p a r ty  jest 
na  o b ro ta c h  z p o p rz e d n ic h  lat  o znaczn ie  lep 
szej k o n ju n k tu r z o  i a b so lu tn ie  n ie  o dpow ia  
da,  d z is ie jszy m  o b ro to m  p rz j  zm n ie jsza jące j  
się  z d n ia  n a  dz ień  k o n su m e j i ,  p odczas  gd 
o p łacan ie  p o d a tk u  od sztuki nie n a p o ty k a  na 
żadne  p rz eszk o d y  i jesl n a jsp raw ie d l iw szy m  
tp o so b .  m o p o d a tk o w a n ia  dla p ła tn ik ó w  i 
w y g o d n y m  d la  S k a r b u  Pań s tw a .

W yjaśr . ionenr  zostało ,  iż w rej k w .s t j i  
in te rw e n jo w u n o  ju ż  u W ła d z  S k a rb o w y ch  
r p ro śb ą  o wycofanie  rycza łtów  i złożony 
zosta ł  o d p o w ied n i  n iem o r ja ł  do Izby Ska. 
bow ej w W ilnie.

W d a lszy m  c iągu p o ru szu u o  na j  więksSą 
bo lączkę  rzem ios ła  rzeźn ick c  wędliniarskie­
go, j a k ą  od sze regu  la t  jest  nielegalny tajny 
ubój,  k tó ry  na  te ren ie  m. W ilna  p rzy b ie ra  
w pros t  z o s t ra sza ją c e  rozm iary ,  n a ra ż a ją c  na 
straty Sk a rb  P a ń s tw a ,  p o d ry w a jąc  dobre  
imię rzem ieś ln ika  i sp ro w a d z a ją c  ru inę  ma 
t e r ja ln ą  całego rzem iosła ,  op łaca jącego  po 
d a tk i  i św iadczen ia .

B iorąc  pod uwagę,  iż wszelkie  do tychcza  
sowę zabiegi  władz, m a ją c  n a  celu zn iszcz-  

nie  ta jn eg o  u b o ju  ok aza ły  się ni 'w y s ta rcza  
jącemi, z eb ra n i  jednog łośn ie  p o s ta n o w i1! na 
w łasną  rękę  ro zw in ąć  wszelkie  m ożliwe środ 
ki i sposoby. (Jążąc do ca łkow itego  zniszczę* 
n ia ta jnego  ub o ju ,  tem b ard z ie j .  iż cała  b ra n  
ża m ięsna  m W iln a  a k c ję  tę g o rąco  p op iera ,  
w idząc w 1 >m jed y n ą  drogę  do wy jśc ia  z 
obecnej  c iężkie j  sy tuac j i  rzem ios ła  rzeźnicko 
w ędlin iarskiego.

— 1.300.011(1 z ło tych  p ra g n ie  uzyskać  »\ 
łebska  Izba Rzem ieśln icza .  W  ileńska lzna 
R zem ieś ln icza  wszczełń s ta r a n ia  o przydział  
d o d a tk o w y ch  k re d y tó w  na  p odn ies ien ie  st.i 
nu  rzem ios ła  na  W ileńszczyźn ie .  P o d ług  do 
k o n a n y ch  obliczeń tego roczne  potrz  -by r z e ­
miosła  s ięgają  sum y 1.300 000 złotych.

W  razie  p rn  dzii  lenia W iln o  d o d a tk o w e  
go k o n ty n g e n tu  k redy tów ,  b y łyby  rzeniieślni 
k o m  u d z ie lan e  d łu g o te rm in o w e  pożyczki  na  
p odnies ien ie  p ro d u k ty w n o śc i  ich w a r sz ta tó w  
pracy.

T ak  się złożyło, że w chwili obec­
nej w rozgryw kach  p iłkarsk ich  o nr. 
s trzostwo Okręgu Wileńskiego p ro w t  
dzenie objęło niespodziewanie Ogni 
sko k. P . ‘w .

Ognisko ma rów ną ilość punk tów  
z WKS. Śmigłym, ale różni się jedy ­
nie stosunkiem bram ek. Stosunek ten 
wypada na korzyść Ogniska.

Nie ulega jednak  najm niejszej wat 
pliwo.ści. że dalsze rozgrywki p i łk a r ­
skie, a naw et le które odbędą się w 
sobotę i w najbliższą niedzielę p r z y ­
niosą pewną zmianę tabeli.

W  sobotę WKS. grać będzie z Ma- 
kabi baranow icką , k tó ra  nie w ygrał i 
jeszcze ani jednego spotkania.

W  niedzielę Ognisko walczy z Ma- 
kabią. Mecz ten jest bardzo ciekawy. 
Od w yniku tego spotkania  zależy w 
dużej mierze dalszy los drużyny w 
rozgryw kach o mistrzostwo. Dodać 
trzeba, że kluby te od kilku lat prov,a 
dzą między sobą os trą  rywalizację i 
w roku  ubiegłym Ognisko w pierw 
szym m eczu wygrało z Makabi, ale 
potem w drugiej turze rozgrywek 
mecz zakończył się zdecydowanym 
sukcesem Makabi.

Po przysiędze lekkoatletów.
Mieliśmy bardzo  piękną uroczy 

sto.śćŁ sportową. Lekkoatleci złożyli 
ślubowanie, że przestrzegać będą za­
sad sportow ej walki, że dokładać b ę ­
dą wszelkich s ta rań  byr godnie* repre 
zentować barw y sportowe Wilna.

Po kró tk im  referacie w k tó rym  za 
wodnicy zapoznali się z intencją zwo­
łania konferencji jak  również i cna- 
rak terem  prac na najbliższą p rzy ­

szłość przystąpili do podpisania  t r e ś ­
ciwie zredagowanego zaprzysiężenia.

Na konferencję  przybyło sporo za 
wodnikow, którzy ze swej strony s p i ­
łowali do organizatorów , by zechcieli 
łaskawie zwrócić większa uwagę ua 
stronę estetyczną strojów sporlo 
wych.

Wszystkie dezyderaty  zawodników 
zostały przyjęte do wiadomości.

W NIEDZIELĘ ZAWODY 
LEKK OATLETYCZNE.

W niedzielę o godz. 15 na Pióro- 
inoncie odbędą się pierwsze w tym se­
zonie zawody* lekkoatletyczne.

W  program ie  konkurencja  pań 
panów . Ze względu na dobrą form ę 
czołowych zawodników niedzielne za ­
wody budzą duże zainteresowanie.

HARCERSKA WYPRAWA 
KOLARSKA WILNO— WARSZAW A.

W n a jb l iższą  n i idzieli ;  w yruszy  z W ilna  
k o la rsk i  zas tęp  „C zarne j  T rzynastk i"  Wil. 
Druż. Harc.  u d a ją cy  się do w a r sz a fc y  z a d r r  

seu. k tó ry  zos tan ie  w ręczony  P a n u  Prezy  
de-ntowi Rzeczypospoli te j  z okazji  św ię ta  
3-go Maja.

W yczyn  ten m a hy, w y razem  gotowości 
H a rce rs tw a  w ojew ództw  wileńskiego i nowo 

g rodzkiego  do rzete lne j  i o f ia rn e j  p racy  dla 
d o b ra  Rzeczypospoli te j .

TRENINGI TENISISTÓW.
Rozpoczęły się już  n a  wszys tk ich  k o r ­

tach  ten isow ych  W iln a  t ren in g i  n a j le p szy c h  
graczy.

T re n in g am i  AZS k ie ru je  ;nż. G rabow iec  
ki. Od 1 m a ja  ro zp o cz n ą  się spec jaJne  k u r ­
sy p ro p a g an d o w „  na w ła sn y ch  k o r ta c h  p o ło ­
żonych  przy  i i .  Z ak re to w ej

G ra ją  ju ż  i tenisiści  Z AKS, k tó rzy  tr„ 
n u ją  pod k ie ru n k ie m  Gotliba  i Kewesa.

W  n a jb l iższą  n iedzielę  k lub  p ra co w n ik ó w  
sa m o rzą d o w y c h  „ W i l ja ‘* o rg a n iz u je  p ierw szy  
tu rn ie j ,  k tó ry  odbędzie  się na  k o r tac h  p r z r  
ul. M. Poh u lan ce .

„Gi:DANJA“ ZAPROSZONA DO 
WILNA.

Z a iz ą d  polsk iego  k lu b u  spor tow ego  ,Ge- 
d a n j a “ w G dańsku  o t r z y m a ł  nd  w o jsk o w eg o  
k lu b u  sp o r to w eg o  ...śmiglk ’ z W iln a  s e r ­
deczny list,  w k tó ry m  k lu b  wileński zap ra sza  
l igową d ru ży n ę  p i łk a r sk ą  G edauji  na  łw» 
m ecze do W iln a  k tó re  ro z eg ra n e  zos tan ą  
w czasie Z ie lonych  Świąt.  G ed an ja  z a p ro ­
szenie  to p rz y ję ła  i o d p o w ied z ia ła  WKS 
„Śm ig ły"  rów nież  se rdecznym  lis tem, w k tó ­
rym  d a je  w y raz  radości ,  iż d w a  k re so w e  g ro ­
dy po lsk ie  naw iąza ły  ze sobą s to sunk i  s p o r ­
towe. W  piei .vszy dzie'p św ią t  ro z eg ra ją  
g d ańszczan ie  w W ilnie  sp o tk a n ie  r. W K S  
„Śmigły '' ,  a nas tęp n eg o  d n ia  z je d n y m  z  
m ie jsco w y ch  k lubów .

SPROSTOWANIE.
W  p o n ied z ia łk o w y m  n-rze  „K u r je ra - '  m 

„ K u r ie rz e  S p o r to w y m "  p o d an a  zos ta ła  m y l ­
nie w iadom ość ,  że w z aw o d ach  b o k se rsk ic h  
O gn iska  z AZS-em w dn. 22 b m. M at iukow  
p rzeg ra ł  z Norwiczem. Ja k  się  obecn ie  w y-  
iaśn ia  sp o tk a n ie  M a u u k o w a  z N orw iczem  na 
tę m meczu wcale  nie m ia ło  m iejsca.

Eugen]a Kobylińska.

Z Ł O T E S C H O D Y
P ow ieść  tta jest  do nabycia we  

wszystkich księgarniach wdensmich 
Skład główny w księg. Św. W ojciecha  

Str. 336 cena zł. 5 —

SPRAWY ŻYDOWSKIE
— Żydowski Blok Mieszczański odbvł 

w czo ra j  ro zsze rzone  p lenum , w k to rem  wzię 
li ud z ia ł  poza  Zv£iązkiein D ro b n y c h  Kupców  
Z wiązk iem  R zem ieś ln ików, s jo n is tam i  i fu! 
l iistami, k tó re  to u g ru p o w a n ia  tw orzą  jąd ru  
bloku, tak że  p rz ed s ta w ic ie l_■ „Agudy 1 (par- 
t ja  o r t o d o k s j i . r e l ig i jn e j) , „Achdus*' (specy­
ficznie w i leń sk a  o r to d o k s ja ) ,  „M izrach i"  (par 
t ja  re lig ijnycli  o r to d o k só w ) ,  Zw, W łaścicieli  
n ie ruchom ośc i ,  Zw ązk u  kobiet  i t. d.

Na posłodzeniu ,  k tó re  by ło  pośw ięcone  
sp raw ia  p rzy g o to w an ia  wyborów' do R ady 
Miejskie j  by ła  o m a w ia n a  o rd y n a c ja  w y b o r ­
cza do  R. M przyczem  In fo rm acy j  udzie lali  
cz łonkow ie  egzeku tyw y  bloku.

W  dyskus ji ,  j a k a  się odbyła  nad  sp ra  
w ozdaniem  egzekutywę/ z d o ty ch czaso w ej  
dzia łalnośc i  p o ru sz o n o  sp ra w ę  postu la tów , 
jakie m ogą być w ysun ię te  ze s t ro n y  przed  
stawicieli  b lo k u  w r a z i ;  p e r t r a k ta c y j  z ug 
ru p o w u n ia m i  polskiem i.  W szyscy  m ó w cy  ja 
ko k a rd y n a ln y  w a ru n e k  w ysuw ali  pos tu la t  
su b w e n c jo n o w an ia  przez  przyszły  Zaraąd  
Miejski szko ln ic tw a  żydowskiego, w każdym  
bądź razie  n ie  w m n ie jszy m  s to p n iu  ni i  dl.» 
ląd. To samo, jeśli  chodzi  o z a t ru d n ia n i  
p ra co w n ik ó w  i ro b o tn ik ó w  w u rzęd a ch  i 
p rzed s ięb io rs tw ach  k o m u n a ln y c h

Była też p o r u sz a n a  k w es t ja  ilości m a n d a ­
tów, k tó ry ch  b lok spodz iew a  sie o t rzym ać  
12—45.

Pew ien  rozdźwuęk n as tąp i ł  przy  trzecim 
pun k c ie  p o rz ą d k u  dziennego ,  gdy „A guda"  
i „A chdus"  w zbroniły  się p o d p isa ć  w spó lną  
odezwę w y b o rczą  do lu d n o śc i  żydowskie j,  
canim  nie  o f rzy m a  w b lo k u  odp o w ied n ie j  
rep rezen tac j i .  U chw alono  wniosek, że każde  
u g ru p o w a n ie  musi do  dziś p isem nie  zgłosić, 
czy zgadza się na  pod p isan ie  odezwy, a  i.;m 
sam em  d e k la ru je  sw ą p rzy n a leżn o ść  do  bln 
ku wyborczego.

Na tem p len u m  zam knięto .

RÓŻNE
— w sp ó ln y  poehód i-m ajow y. Do Sta

ros tw a  G rodzkiego zgłoszono p rośbę  o z e '  
zwolenie  u rz ą d z e ń .a  w d n iu  1 maja .  pocho  
iłu robo tn iczego  z p o śró d  cz łonków  PPS 
l iu n d u  i P o a le j -S jo n u .  S ta ro s tw o  zezwolenia  
udzie liło  a jednocześn ie  uzgodniło  z p rzed  
s taw icie lam i Kom itz tu  1 szom ajow ego  m a sz 
ru tę  p o c h o au .  Po  a k a d r m ja c h ,  w sali Mie, 
skiej i p rzy  ul. Końskie j ,  w sp o m n ia n e  orga 
n izacje  p rz e jd ą  u l icam i W ie lką ,  Zam kową,  
Mickiewicza, Jag ie l lo ń sk ą  w st ronę  s i e d n o r  
Związków Zaw-odowych przy  ul. K i jow skie j

NADEtśŁANE
—  W ie lka  sensacja w Wjlnlet Z nana  Ko 

lek tu ra  W o la ń sk a  o tw ie ra  oddz ia ł  w Wiilnie 
P rz e b u d o w a  lokalu  t rw a ła  ju ż  od k i lku  ly 
godni pod kier .  spec ja l is tów  inżynierów'.

W o la ń sk a  jest  z n a n a  w całej  Polsce  a 
Je j  lokale  oddz ia łów  w z b u d za ją  podziw.

Jeżeli  chodzi  o w y s taw y  to tak  są f r a ­
pujące* że publiczność  całemi godz inam i wy 

s ta je  pod sk lepam i oddz ia łów
Przj/ipuszczamy, że w W iln ie  w ys taw y 

b ę d ą  tak sam o  f rap u jące .

TEATR I MUZYKA
Teatr Muzyzny .I.utnla" „Manewry 

jesienne" po cenaeh propagandowych. Ostsst 
ule występy Olgi Szumskiej.  Dziś ukaże  sie 
po cenach  p rop ag an d o w y !  h pe łna  hu m  m i  
i p ięknych  meloctyj e fek lo w n a  o p e re tk a  Kał 
inana  „M an ew ry  jesienne*',  k tó ra  w dniach 
na jb l iższych  schodzi z r e p e r in a r u  u s tęp u jąc  
m ie jsca  p re m je rz e  —  o s ta tn ie j  liowośei.

Ceny p ro p a g a n d o w e  od  25 gr
—  Teatr Miejski Pohulanka. Dziś, w pią 

tek 27.IV o godz. .8 ej w T e a tr  P o h u la n k a  
d a je  d o sk o n a łą  sz tukę  współczesną ,  węg.ie. 
skiego autoEa F eke tego  p. t. „Pieniądz to ale 
wszystko", k tó ra  zdobyła  sobi ? wielk ie  tit  
oan ie  i powodzenie ,  dzięki tem atow i zawsze 
a k tu a ln e m u  —  jak im  jest p ieniądz.  Rzecz 
dz ie je  się w spółcześn ie  w k a m ie n ic y  w ie lk i1 - 
eo m ias ta .  W  ro lach  g łów nych  w ys tąp ią-  pp 
J. W osk o w sk i,  J.  T a ta rk ie w icz  i L. Sciho- 
rowa. Ceny p ro p a g an d o w e

— Teatr-Kino Colłosseum — wyśwl >,Ti  
dziś  27.[U „O sta tn i  z Gołow lewych". Na 
s tępny p ro g ra m  z ap o w iad a  się n ap raw d ę  
n iezw ykle:  f i lm 1-rnes ta  L uhitch  a p. I. „Szta  
ka  życia*', z udzia łem  na jw ięk szy ch  gwiazd 
e k ran u  —  F re d e r i r e m  Mareh, Gary OUppe", 
M iriam  H o p k in s  i E d w a rr  Horton .  Na scenie  
op re lk a  k o m ic z n a  p. t. „Szpita l  w a r ja ló w

— P o r a n e k  sym foniczny .  9-t\ P o ra n e k  
symfoniczni, odbędzie  sic w n iedzielę  dn.  2J 
b  m  o godz. 12-ej w poł. Udział b io rą :  1 
W ileńska  o rk ie s t r a  sym fo n iczn a  oraz  so l is t­
ka  es t rad o w a .  Tako dy ry g en t  w ys tąp i  Fau -  ; 
s tyn  Kulczycki, d y re k to r  K o n s e rw a to r iu m  v 
Katowicach.  P r o g r a m  o b e jm u jć  u tw o ry  Ha> 
dna  (Symfon ja Nr. f i ) ,  Noskow skiego  (  Mor j  

fikie Oko"),  Z arzyck iego  (Andante  canlahih-j*'| 
Kulczyckiego (,.L?n* ) i in.

Bilety  m o ż n a  zaw czasu  n ab y w ać  w m a g a ­
zynie  m u z y c z n im  „ F d h a r m o n j a "  ful. W ielka 
8). Ucząca się m łodzież  k o r d / s t a  re  zniż :k

W I L N O
N łj lep sz y  film
wszystkich
czasów „PAPRYKA

P O D N I E C E N I E M
Ł A or*i bły*k*wicxny reportaż  

sowieckiej „KinocKroniki* 
bohaternką epopeę

O C Z E K U J E

ff CZELUSKINA"
Szczegóły  w jutrzejszych og łoszen iach

Helios M a rE ó n  Yorisaka (La Batailie)
Annabella —  Charles Beyer —  Inkiszynow . W kr»ju kwitnącej wiźni. D z ie ło  najwyższej klasy artystyczna]

JUŻ W KRÓTCE
film, który 

zadziwił świot

Helios
Nie było  I nie będzie

pod obn ie  w span ia łego  
filmu —  jakim jeat

r e i D I  z  F ra n c isz k ą  G&al
•są i ijJ |  Pamiętajcie! Kto nie widział  CS1

N A D  PROGRAM.- Atrakcje dźwiękowe.  —  Seanse
CS1BI

o godz. 4— 6— 8 — 10.15

W szyscy w niebywały  sp o ­
sób bawią się  na CS1B1. 
niech śp ieszy  ujrzeć!

P a n w f t S  Wlulkomiejskle cienie
n  L _ i  :   a. I.. .    £ -I L KI A n  O D f \ r  D A : A c l s m  In r.Lł.i-ull-a I ~ r l

DZIŚ 1 Bohater  
tysiąca przygód
w filmie pełnym  e r  _ ______ _    _
Humor i w erw łl  Dramat z życia przestępców w e  f akach NAD PR O G R A M  j O s t a t n ie  bktUdfjfi I d o d a t k i .  
JUTRO N A STĄ P IĄ  NOW INY, które 2 wrócą uwagę wszystkich aa ogłoszen ia  kina *PAN ". Czytajcie jutro!

Dzl£ ostatni dzień t Królowa gwiazd I  n  I  I  f i  ®  f c  M g  p  f l  D  fffc
i mady, słynna, przepiękna, znana ~  m% W  ■ ®

w awojej majnowszej aatatnicj kreacji w rewelacyjn filmie
który nareszcie„G RZECH * btał

O CEN ZU RO W AN Y

Reżyser  twórca uNa zachodzie  bez zmian“ Lewis M ilestone. —  W stęp t y l k o  d l9  dOTOSłyCh. 
Seance  o godz .  4—6 —8— 10 15, w sobotę  i niedzielę od godz. 2-ej.

A n o n s !  W spaniała, najnowsza,
czeska pikantna  
muzyczna komedja-farta-------------------------  m us ] — —

Już w tych dniach najw ese lsza  premjera w  kinie rlCASINOu.
Noc nieślubna

Roxy MłodośC na zamówienieD Z I fi I Skrząc się  niewyczerpanym humorem  
i pogodą o relcordowem tempie k O IT1 0  d j 8  
francuska pełna wdzięku i najczarown. muzyki

(czyli „MĄŻ W ŁASNEJ „MAMY **). A rcyzat.au n a perypetje na tle zagadnienia wiecznej m łodości .  
N A D  P R O G R A M : Urozmaicone dodaikl I najśw ieższe now iny z całego Świata.

K I N O

Colosseu.il
Ol IM M M S K H  S

G .d g r .n a t  Z epaacie l  Rozpuataj Po raz pierwszy na ekranie film erotyczny prod. SuWklnO w edług  słynnej

OSTATNI z GOŁO Wl EWYCH ffc fifc iiE "’”
W roli głównej genialny tragik W. Gardln — czo ło w y  aktor teatru Stari-Tawakiego w Moskwie.

N A  SCENIE: Sym patyczny monodram  w 2 obr. BartheK 'a  i U m p ,  wapółcz.  Śpiewl Baled T ańce i

L U X
O Z I fi i Najnowazy artyst, 
przebój dźw iękow y wytw.
„ S 0 W k In 0 w w M oskwie  
w-g pow D. Szo łoch ow a , Cichy Don". 
Mookiewskich Oryg in. pleSnl i tańce

Miłość I zemsta dońsk. Kozaka
Rez

w w
Olgi Preobraieńnkiej i Iwana P ro n o no w i z udz. najwyb sił  teatrów

yk. dońskich kozaków* NA D  P R O G R A M : Dodatki dźw iękow e

A O l  L P I E N N E I 
K R Z A C Z A S T E

Z A K L A d Y
OGRODNICZE W.WELLERA

Słow ackiego  18 i Sadowa 8

Ogłoszenie.
Z arząd  W ięz ien ia  w Wiilejce |jowiatow;*j o g łas ia  

p rze ta rg  d ro g ą  sk ład an iu  o fe rt  na  d o s taw ę  |> roduktńv 
żyw nośc iow ych  wurto.ści p o w y ż t j  3.000 z ło tych  juk  
U  k u n o i l e  żyto, ka sza  jag lan a ,  m ą k a  p y t l . w ą — 
żytn ia ,  k a w a  zbożow a i śledzie.

O fe r ty  Z arząd  W iez ien ia  w W ile jce  p o w ia to w ej  
p rz y jm u je  w god z in ach  I I ——-13 do d n ia  30 kw ie tn iu  
b. r. 1 k tó ry m  to d n iu  o fe r ty  zo s tan ą  ro zp a trzo n e  
przez Komisję  G ospodarczą  W ię z ie n i ,  w Wilejce.

Do o fe r t  w in ien  być do łączo n y  kw i l  o złożeniu 
wad jun i  w sum ie  zł. 300 gr On

Oferty osób ub ieg a jący ch  się o dostaw ę  m a ją  za 
w ie rać :  i l  P ow ołan ie  się na  ogłoszenie  p rze targu
2) W y raź n e  ośw iadczenie  się, że o fe re n t  p o d d a j r  się 
zasadn iczym  w a ru n k o m  p rze ta rg u  3j Ż ądaną  cenę 
poszczególnych a r ty k u łó w  za jed en  k i lo g ra m  Iocc .vię- 
z ienie  \ f  W ile jce  p o w ia to w ej  w walucie  polskie j ,  
4) .Nazwisko i imię, dok ładny  ad re s  o le ren ls  5) Każ 
da o fe rta  m a być p o d p isa n a  przez  o fe ren ta  - z łocona 
w zam k n ię te j  i o p ieczę tow anej  kop e rc ie  z wupowii d- 
Mim liapiseirf

O w a ru n k a c h  p rz e ta rg u  i do s .aw y  osoby zain te  
re so w a n e  m ogą  in fo rm ow ał  się u j r /e w o d m c z ą e  -j  > 
Komisji  G ospodarcze j  -Maczehiika Vrięzi:' iua w W 1 
lejce  w g odz inach  urzędow ych .

W ile jk a  dn ia  16 kwietnia. 1934 roku.
Naczeln ik  W ięz ien ia  

(— ) A. YV«*jlalik.

P P O S L K I

< K O  U L S K I N A i
V°M °łcH

Â eucrti-rAAMAC. Api-KOWALSKIjWAĄtżAWAy

5 D 0
dachówek używ.

b. tanio sprzedam  
ul. Dzielna 40 
w godz. 4—7

O B U W I E  
wszelkiego rodzaju
gwarantowane, e leganckie ,  
modne i tanie nabędzieaz  

tylleo w pracowni
Wincentego

P U P I A Ł Ł Y
Wilno, Oatrobramaka 25

Okazyjnie
sprzedają się jeden lub 
dwa DOM Y w dobrym  
lioukc z przybudówką za 
35CO zł nad rzeką. D o ­
w ie d z ie ć  się: N.-Wilejka,  

ul. Objrzdowa 21 — 1

Zastępcom
Towarz. Bank w Grodnie  
udziela bezpłatnej porady  
prawnej. — Zgłoszen ia  
.Polrek"* L w ów , Fredry

ZDOLNYCH zastępców
losow ych  poszukuje p o ­
ważna *nstytucja. Najwyż­
sza prowizjo, ewent. stała j 
płaca Zgłosz. ^Kredyt*4 

L wów. Kilińskiego 3

Dwa tiomy
do sprzedania w m ieście  
za 4000 zł. i 17 klra. od 
Wilna za 1500 zł. Infor­
macje: ul. Mickiewicza 41 

Bor
Poszukuję posady

gospooym
znam się zoskona.e  na 
gospodarst wie eom owem  
i połowem . —* Oferty d» 
Ad,xinistacji „KurjeraW." 

pod „Praca*

K u p l ę

folwark
nieduży blisko Wilna o 
•  bazarze koło 20 ha z ie ­
mi, Oferty do Adminiatr. 
„Kurjera W ileń sk ieg o ” — 

Biskupia 4.

Buchalter-
BllaT Sis.tr

wł»d. jęz.  n'era i nn*. 
pos.ulc. odpow iedn .  procy  

Adminiatracja .Kurjera  
Wil. dla Lianiela

Do sprzedania ślicznie

LETNISKO
przy ul. N iecałej  za bar­
dzo niską renę D o w ie ­
dzieć się  w Hotelu George  
ti portjeia pomiędzy 10 a 
11 rano lub 6 a 7 wiecz.

Maszynistkę
znająca równirz

Buchalterię
i korespondencję 

handlową
poszukuje posady  

biurowe), może być  
n a  z a s t ę p s t w o .  

L askow e zg łoszen ia  do
Red. „Kurj. Wil." pod  Z. S.

Fiac
sprzedaje »ię 340 sążai 2 

przy ulicy Pańskiej 3 
d o w ied z ieć  się  Zakreiowe

Nr. 5 m. 6, tel. 19-30.
1 amże wydzierżawi tię
ogród  ow ocow y.

v- . .y a .  izj: v ' '

T l r t f m h  I r d  J E a r J c r  W i l e a r i r l M J  U  6  a g r .  * 4 , Drukarnia „ZMCZ“. W i t a * ,  Biskupia 4, tal. 3 40.

DOKTÓR

D. Zitidomicz
Choroby skórne, wener.,  

m ocaopłc iow e .  
od g. 9— 1 i 5—8 wieex_

D i  l e ł b u w i e ż o w a
Chor. kob iece ,  w enerycz­
ne, narządów m o czo w y ch  
od g. 12— 2 i 4 —6 wiecz*
przeprowadzili się
x M ickiewicza 24 d i  u!
Wllaftskął l, t a l. I7T

Dr. S. Kapłan
apec. chor. wener. i skórne

przeprowadził się
i w znow ił  p.-zyj. chorycl
przy ul.ZawalneJ 4, m I2b  

Do wynajęcia
Mieszkanie
z 2 i 3 pokoi przy 

al. Jakóba Jasińskiego Lft 
(W pobliżu Sądu O ki.)  
D o w ied z ieć  »ię u dozorcy  

oraz Trocka 4 ra. 1.

lekcjo muzyki
o rtep /an

W . P o h u la n k a  2 3 -2 0
od  g. 12— 6 w.

B. Muciyciel gimn.
ud-ziela lekcyj i koieipełyr  
w zakresie 8 klas ginmas- 
jum ze wszystkich przed- 
miolów.SpeejaLaość mat*  
ma yka fizyka, ĵ *1 P0 *"
akii. Łaskawe zgłoszę la 1* 
administracji „Kur. Wil.** 
pod b. nauczyciel.

Sprzedam bar
„Pod Wilkiem" 

ul. M ickiewicza 33

R c d a k t a r  a ó p * *  l# W ia d » y  W i la ld  K ia zk is,


